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Wielki wiec  
w Hali Ludowej
zakończył

Światowy Tydzień 
Młodzieży

Z  OK A ZJI zakończenia Św iato­
wego Tygodnia Młodzieży 

odbył się w  Hali Ludow ej w ielki 
w iec zorganizow any przez ZMP.

T łum nie zgrom adzona młodzież, 
rep rezen tu jąca  w szystk ie zakłady 
pracy, szkoły i uczelnie w rocław ­

skie, w ysłuchała  re fe ra tu  w ice­
przew odniczącego M iejskiego Z a­
rządu  ZMP ob. Ciesielskiego, k tó ­
ry  omówił w kład  postępow ej m ło­
dzieży całego św ia ta  w  w alkę  o po ­
kój, ze szczególnym podkreśleniem  
roli, jak ą  w  te j w alce odgryw a 
m łode społeczeństw o P olsk i L u ­
dow ej.

— P rzykład  n iestrudzonych  m ło I 
dych budow niczych kom unizm u — 
Lidi K orabieln ikow ej, M arii W a ł- 1 
kow ej i w ielu innych — w skazu je  I 
nam , jak  budow ać p iękną p rzy ­
szłość Ojczyzny — pow iedział ob. j 
Ciesielski. — Przed nam i sto ją  i 
tru d n e  obowiązki. Jeżeli lep iej w y - | 
konam y zadan ia każdego dn ia P la -  . 
nu  6-letniego, jeśli w ięcej w łoży- j 
lny w eń trosk i i p racy , jeśli b ę ­
dziem y m ogli pow iedzieć: dziś zro ­
biłem  w ięcej, n iż w czoraj, ju tro  
zrobię w ięcej, n iż dziś — to zn a­
czy. że zaszczytnie w ypełn im y o- 
bow iązki p a tr io tó w  — obrońców  
pokoju.

F ro n t N arodow y W alk i o P lan  
6-letn i — to nasz polski odcinek 
w alk i o pokój na  całym  św lecie. — 

Po referacie , jed en  z człon­
ków  Prezydium  odczytał tek s ty  de 
pesz, w ystosow ane przez w ro c ław ­
ską młodzież do M inistrów  S praw  
Zagraniciinych 4-ech M ocarstw  i 
do P rezyden ta  B ieru ta .

Z ebran i dom agają  się od p rzed ­
staw icieli p ań s tw  zachodnich  za­
p rzestan ia  rem ilita ry zac ji N iem iec 
i szybkiego porozum ienia ze Z w ią­
zkiem  R adzieckim  w  celu zaw a r­
cia tra k ta tu  pokojowego.

W depeszy do P rezy d en ta  B ie­
ru ta  delegaci p rzesy ła ją  sw em u o- 
piekunow i gorące pozdrow ien ia  i 
donoszą Mu, iż w  okresie  T ygod­
nia  Św iatow ej F ederacji M łodzie­
ży D em okratycznej w rocław ska 
młodzież zaciągnęła 475 zobow ią­
zań produkcyjnych.

(Ana

D o d atk ow o

30  milionów zł
%

przeznaczył Rząd

na remonty 
mieszkań górników

P R E Z Y D IU M ' R ządu podjęło  
•^ sp ec ja ln ą  uchw ałę o zw ięk­

sz e n iu  w roku bteż. rem on tu  m iesz 
kań  w  dom ach zam ieszkałych 
przez górników .

Na mocy te j uchw ały  n ieza­
leżnie od sum  przeznaczonych w 
plan ie  przyznano d la  górników  
Zagłębia Śląsko - D ąbrow skie­
go 30 m ilj. zł na dodatkow e r e ­
m onty m ieszkaniow e oraz 2.2 
mil. zł na  dalszą budow ę i roz­
budow ę w odociągów  i k an a liza ­
cji w osiedlach robotniczych. 
Całość akcji będzie o p a rta  w zo­

rem  la t ubiegłych o najszerszą  in i­
cja tyw ę i w spółdziałan ie  bezpo­
średn io  zain teresow anych  ro b o tn i­
ków. Dla nadzorow ania całości a k ­
cji prezydia w oj. ra d  narodow ych 
pow ołują nadzw yczajne kom isje  
społeczne w  w ojew ódzkach, po­
w iatach , m iastach  i osiedlach.

Ci trzej  chłopcy,  k tó rzy  z za ­
pa łem  m o n tu ją  radio-aparat  — 
to cz łonkowie  sekc j i  technicz­
nej Młodzieżowego D om u K u l ­
tu ry  w e  Wrocławiu , przy  u l  
Kołłątaja. O ich codziennych  
zajęciach p iszem y  na str. 3-ej.

*  • •
W kwiaciarniach MHD poja­

w i ły  się w  sprzedaży  k w ia ty  
w iosny.  R o zkw it łe  p ry m u lk i  
cieszą się d u ży m  powodzeniem .

W atmosferze patriotyzmu
polskie masy pracujące

fiotiejjitiiifą czyn 1 Majowy

„Zbudujemy
socjalistyczną
wieś —
w ieś  tw órczej, 
radosnej p racy"

piszą do Prezydenta RP 
pracufący chłopi

D  R A C U JĄ CY  chłopi m eldu ją  
P rezyden tow i B ie ru to w i o 

pod ję tych  zobow iązaniach p ro d u k ­
cyjnych, zm ierzających  do p rzed ­
term inow ego zakończenia ak c ji sie 
w nej.

„P rzy rzekam y  Cl, O byw ate lu  l’re 
zydencie — piszą chłopi z P oddę- 
b ina, T uszyna, N iedasu  1 Innych 
wsi, — że dążyć będziem y do zbu 
dow ania  soc ja lis tycznej w si — 
wsi tw órczej i rad o sn e j p racy . Cel 
nasz osiągniem y, p okonu jąc  w szyst 
kie trudności, łam iąc  opór w roga 
klasow ego — kułaków ".

Chłopi z g rom ad G niew kow o, z 
gm. M ikulczyce i ro ln icy  ze w si 
K azim ierzów  zap ew n ia ją  o sp ra w ­
nym  p rzep ro w ad zen iu  siew ów  w io ' 
sennych 1 w y k o n an iu  o raz  p rze ­
kroczen iu  zobow iązań.

W zm aga się fa la  zobow iązań po 
dejm ow anych  pod h as łem  „Siew u 
P o k o ju “ przez tysiące grom ad, spół 
dzielnie p rodukcy jne , P G R -y  i 
PO M -y. W w oj. szczecińskim  do 
w spółzaw odnictw a p rzystąp iło  300 
gospodarstw  zespołow ych. R obotni 
cy ro ln i w oj. gdańskiego p o d e jm u ­
ją  rów nież zobow iązania , a m ało  i 
średn io ro ln i chłopi z pow. tczew ­
skiego zobow iązali się zakończyć 
prace  siew ne n a  8 dni przed  ie:-mi 
nem .

Z M P-ow cy P aństw ow ych  O środ 
ków  M aszynow ych i P G R -ów  m a ­
sowo tw orzą  b ry g ad y  p rodukcy jne  
i p odejm ują  liczne zobow iązania 
p rodukcyjne .

Europejski
Komitet
Robotniczy
rozpoczął

działalność
N IA  26 m arca  odbyło się 

p ierw sze posiedzenie E u ro ­
pejskiego K om ite tu  R obotniczego 
przeciw ko rem ilita ry zac ji N iem iec, 
k tó ry  został jednom yśln ie  w y b ra ­
ny  przez E u ro p e jsk ą  K onferencję  
R obotniczą.

P rzew odniczącym  K o m ite tu  *o- 
s ta ł BO U D IN  (F rancja), w icep rze­
w odniczącym  — TH  URN (Niem cy 
zachodnie), sek re ta rzem  H A I- 
N ISCH  — z b e rliń sk ie j fab ry k i ia  
rów ek. v  ~

E uropejsk i K om ite t R obotniczy 
p rzeciko rem ilita ry zac ji N iem iec 
rozpoczął sw ą działalność i o k re ś­
lił sw e zadan ia  n a  najb liższą  p rzy ­
szłość zgodnie z uchw ałam i, jak ie  
jednom yśln ie  pod ję ła  E uropejska  
K o nferencja  R obotnicza.

Ponad 3 miliony złotych wartości !
przedstawiają zobowiązania załogi tuty „Pokó|“ ,

CAŁY k ra j  ogarnęła  fa la  zobow iązań  1-m ajow ych. Z ebran ia  po- ] 
nad  300 załóg różnych zak ład ó w  pracy , k tó re  już  się odbyły, 

przeb iegały  pod hasłem  w/.inożeni a w ysiłków  p rodukcy jnych  d la  u- 
m ocnien ia  N arodow ego F ro n tu  W alk i o P okój i P lan  6-letni. T reść 
w szystk ich  zobow iązań przepo jona je s t głębokim  patrio tyzm em  i od ­
dan iem  sp raw ie  budow y soc ja lizm u .
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Dziś na str. 2-gte;
P O D A JE M Y  S P R A W O Z D A ­
NIE  Z  P IE R W S Z E G O  D N IA  
PROCESU P R Z E C IW  S Z P IE ­
GOM I D Y W E R S A N T O M  
Z GRUPY POPIELA.

Hindusi
podpisują
ape l
Ś w ia to w e j R ad y  
Pokoju
D e l h i  29.3.

J A K  podaje  z D elhi agencja  
TASS, w  Ind iach  rozpoczęło 

się zb ieran ie  podpisów  pod apelem  
Św iatow ej R ady P oko ju  w  sp ra ­
w ie zaw arcia  p ak tu  pokoju  m ię­
dzy pięciom a w ielk im i m o ca rstw a­
mi.

K am pan ię  tę  poprzedziły  liczne 
wiece i zeb ran ia  obrońców  poko­
ju, na  k tó ry ch  w yjaśn iono  h isto ry  
czne znaczenie apelu,

W dobrym 
nastroju
pełni pruskiej buty

hitlerowscy
generałowie
opuszczają
w ięz ien ie
B r u k s e l a  29. 3.

A lek san d e r von F alken h au sen , 
-‘ •■Egert R eeger 1 F ra n z  B e tram  

— trze j h itle row scy  generałow ie, 
zbrodniarze  w o jenn i uw o ln ien i zo­
sta li z w ięzienia  w  B elgii i udali 
się do zachodnich  N iem iec. Byli 
oni skazan i przez be lg ijsk i try b u ­
n a ł w ojenny  za zbrodnie  przeciw ­
ko ludzkości, lecz bezpośredn io  pra 
w ie po ogłoszeniu w y ro k u  sk a zu ­
jącego  zostali u łaskaw ien i.

^F a lkenhausen  ośw iadczy! dzlen 
n ikarzom , że je s t „w  n ad zw y ­
czaj dobrym  n as tro ju "  1 zażą­
d a ł rów nocześnie am n estii dla 
w szystk ich  w yższych w o jsko ­
w ych h itle row sk ich , ab y  mogli 
oni uczestniczyć w  fo rm ow aniu  
zachodnio  - n iem ieck ie j a rm ii 
n a jem n ej.

Planarne posiedzenie
P . K. O. R.

O Z C Z E G Ó L N IE  cenne p ostano - 
^ w ie n ia  ogolnej w artośc i ponad 

3 m ilj. z! pod ję ła  załoga n a jw ię k ­
szej w  Polsce h u ty  „Pokój", k tó ra  
na  sp ecja lnej m asów ce, w śród  o- 
gólnego en tuzjazm u  zobow iązała 
się w yprodukow ać ponad  p lan  do 
1 m a ja  rb .: 500 ton  surów ki, 554 
to n y  sta li, 1908 ton w yrobów  w a l­
cow niczych, 410 ton  koksu.

Na; m asow ca załogi h u ty  „Szcze­
cin" szczególnie gorąco  o k la sk iw a­
no  zobow iązanie załogi w ielkich 
pieców, k tó ra  w y p ro d u k u je  dla 
uczczenia m iędzynarodow ego  św ię 
ta  m as p racu jący ch  przeszło 500 
ton  surów ki ponad  p lan .

N a czoło załóg polsk iej M ary ­
n a rk i H and low ej w ysunęli się m a­
ry n a rz e  M /S „S ta low a W ola", k tó ­
rzy  w y k o n u ją  1 re js  pełnom orsk i 
na  zaoszczędzonym  paliw ie.

' y j t r  dn. 31 m arca  o godz. 10 
* ’  w  W arszaw ie, w  sali R a ­

dy P ań stw a  odbędzie się roz­
szerzone r p len arn e  posiedzenie 
Polskiego^ K om ite tu  O brońców  
Pokoju.

Poszedł na dno
kontrtorpedowieć
am erykański 

u b rze g ó w  Korei
P h  e n i a n 29. 3.
F \O W O D Z T W O  naczelne K o reań ­

sk ie j A rm ii L udow o -  D em o­
kra ty czn e j podało  do w iadom ości, 
że na  w szystk ich  f ro n tach  oddzia­
ły A rm ii L udow ej w raz  z oddzia­
łam i ochotn ików  ch iń sk ich  k o n ­
ty n u u ją  zacię te  w a lk i z n ie p rz y ja ­
cielem .

W re jo n ie  w ybrzeża zachodniego 
na  północ od S eu lu  rozgorzały  za­
cięte w alk i. W w a lk ach  tych  n ie ­
p rzy jac ie l ponosi c iężkie s tra ty  w 
ludziach  i sprzęcie.

O ddziały  A rm ii L udow ej s tr ą ­
ciły dw a sam olo ty  n iep rzy jac ie l­
skie. U  w ybrzeża  w schodniego za­
topiono kon trto rp ed o w ieć  n iep rzy ­
jacielsk i.

Zamiast
załamania strajku 
-  katastrofy
Nieudana próba
uruchomienia metra
w P a r y ż u  p r z y  p o m o c y

... policjantów
\ A 7  P ary żu  trw a  w  dalszym  cią- 

* * gu s tra jk  p racow ników  tra n s  
p o rtu  m iejskiego. Rozm ow y z a d ­
m in is trac ją  n ie  da ły  żadnych  r e ­
zu ltatów . W czoraj rząd  p róbow ał 
uruchom ić n iek tó re  pociągi m etra  
obsadzając parow ozy po licjan tam i. 
W obec b ra k u  k w a lifik ac ji im p ro ­
w izow anego personelu , p róby te  
spow odow ały  k ilk a  k a tas tro f.

W ładze u s iłu ją  zm usić s t r a j ­
k u jących  do w znow ienia pracy. 
W ystosow ano liczne in d y w id u a l- 

, ne rozkazy ,.m obilizacyjne“, a 
w ielu p racow ników  o trzym ało  
w ezw ania do policji. S tra jk u ją ­
cy odm ów ili jed n ak  zastosow ania 

do tych bezpraw nych  ro sk t-
M W j _

D o  parlam entu  
eg ipskiego
wpłynął wniosek
nacjonalizacji
Suezu
L o n d y n  29.3.

' 7  K A IR U  doniesiono, że jeden 
^  z publicystów  egipskich zło­

żył do obu izb p a rlam en tu  p ro jek t 
u s ta w y  w  sp raw ie  nacjonalizac ji 
to w arzystw a k an a łu  ’ sueskiego.

In ic ja ty w a  ta , k tó ra  w yw ołała  
w ielk ie  poruszen ie  w  Egipcie, s ta ­
now i jed en  z ob jaw ów  g w ałto w n e­
go w zburzen ia , jak ie  ogarnęło  osta 
tn io  egipską opin ię  publiczną i- Wy 
raża  się w  licznych dem on strac jach  
przeciw ko panow an iu  obcych im ­
p eria lis tó w  w  ty m  k ra ju .

A nglia  ju ż  o ddaw na okupu je  
część te ry to riu m  E gip tu , o sta tn io  
zaś S tan y  Z jednoczone p rze jaw ia ­
ją  tam  dużą  aktyw ność, b udu jąc  
w ielk ie bazy  lotnicze. A nglicy za­
m iast w ycofać sw e w o jska  ze stre  
fy k a n a łu  sueskiego. w zm acnia ją  
g arn izony  w  całym  Egipcie.

A u to r p ro jek tu  u staw y  o nacjo  
naliżac ji Suezu um otyw ow ał 
sw ój w niosek analog iczną u s ta ­
w ą p arlam en tu  irańsk iego  w  spra 

w ie pól naftow ych.

Przy wspólnym stule 
radziła  młodzież
Polski, C S R  i N R D

nad wzmocnieniem 
walki u pokój
P r a g a  29.3.

W dniu  28 m arca , odbyła się w 
m ieśc ie L iberec w  C zechosłow acji 
k o n fere n c ja  m łodzieży czechosło­
w ackiej, polskiej i n iem ieckiej, 
przeciw ko rem ilita ry zac ji N iem iec 
zachodnich  i im peria lis tycznym  
przygotow aniom  w ojennym , 

j Z eb ranych  p rzy w ita ł przew odni- 
| czący CZM — Z denek  H aizlar. R e- 
j fe ra t w ygłosił p rzew odniczący F D J 
— E rich  H onnecker.

— N igdy jeszcze w  N iem czech 
zachodnich — ośw iadczył H onne 
ck er — nie było w śród m łodzie­
ży tak  silnego ru ch u  an ty w o je n ­
nego ja k  w chw ili obecnej. J e ­
stem  p rzekonany , że w  oparciu  o 
so lidarność i pomoc m łodzieży 
polsk iej i czechosłow ackiej oraz 
ca łe j m iłu jące j pokój m łodzieży 
św ia ta , m łodzież n iem iecka sp e ł­
ni sw e zad an ia  tw w alce o pokój. 
P rzem aw ia jący  nas tęp n ie  se k re ­

ta rz  ZG ZM P, Leon Jan czak  pod­
kreślił pokojow e dążen ia  polskich 
m as p racu jących  i m łodzieży i za ­
pew nił o poparciu  dla tych  N iem ­
ców, k tó rzy  p rag n ą  słusznie zjed ­
noczenia sw ej ojczyzny n a  dem o­
k ra tycznych , pokojow ych p o d sta ­
w ach. P o  przem ów ieniu  L eona Ja n  
czaka zab ra ł głos se k re ta rz  KC 
CZM F ranc iszek  Vacek, po czym 
rozpoczęła się dyskusja , w  k tó re j 
w zięli udział przedstaw icie le  wszy 
stk ich  delegacji.

K o nferencja  p rzy ję ła  propozy­
cję delegacji polskiej zw ołania 
ogólnoeuropejsk iej konferencji 
m łodzieży przeciw ko im p eria li­
stycznym  przygotow aniom  w ojen 
nym  i rem ilita ry zac ji N iem iec za 
chodnich.

Polska uczciła
w czo ra j pam ięć
swsgo wielkiego syna
gen. Karola

Świerczewskiego
\ \ T  czw artą  rocznicą śm ierci gen. 
* ’  K aro la  Św ierczew skiego — 

w ielk iego syna  robotniczej W ar­
szawy, płom iennego rew olucjon i­
s ty  i bo jow nika  o w olność i w yz­
w olenie społeczne ludzi p ra c y  — 
n a ró d  .polski czci b o h a te rsk ie  czy 
ny  w ielk iego P o laka, k tó ry  przez 
całe  życie w alczył „za naszą i w a 
szą w olność".

Z ałoga w arszaw sk ich  zak ładów  
im. gen. K aro la  Św ierczew skiego 
uczciła jego pam ięć u ro czy stą  a lta  
dem ią. Św ietlica  zakładów , w  k tó ­
ry ch  p racow ał n iegdyś gen. Ś w ier­
czew ski, p rzy b ra n a  b y ła  czerw ie­
n ią  flag , p o rtre tem  b o h a te ra  i 
tra n sp a re n ta m i, n a  k tó ry ch  m. in. 
w idn ia ło  hasło : „G en. Ś w ierczew ­
ski czynem  ży je  w śród  n a s“. W 
skupien iu  w ysłuchali zebran i w y ­
głoszonego przez m in. M atuszew ­
skiego przem ów ien ia o w ie lk im  sy 
nu  n a ro d u  polskiego.

Na cm en ta rz  w ojskow y do g ro ­
bow ca -  m auzoleum  w ielk iego p a ­
tr io ty  i rew o lucjon isty  p rzybyły  po 
czty sz tandarow e zak ładów  pracy, 
organ izacji po litycznych i społecz 
r.ych. P ły ta  g robow ca p o k ry ła  s ię  
czerw ien ią  i b ie lą  kw iatów .

W im ien iu  K om ite tu  C e n tra ln e ­
go P ? P R  złożył w ieniec E dm und  
Pszczółkow ski, w  im ien iu  ZSL  — 
prezes B aranow sk i i se k re ta rz  ge­
n era ln y  — Juszkiew icz, w  im ien iu  
SD — pos. S tefańsk i. W ieńce zło­
żyli rów nież przedstaw ic ie le  o d ro ­
dzonego W ojska Polskiego, o rg an i­
zacji społecznych, licznych zak ła ­
dów  pracy.

M łodzież zorganizow ała pod h a ­
słem : „O sta tn im  szlakiem  w ie lk ie ­
go b o h a te ra  rew o lucjon isty" — 
m arsz  p atro low y  n a  p rzestrzen i 
165 km  od R zeszow a do Ja b ło n k i.

NAGRODY
d la  u c z e s tn ik ó w

Wielkiego Konkursu
„ S ło w a  P o ls k ie g o 1*

Redakcja „Słowa Polskie­
go" przeznaczyła dla uczest­
ników

Wielkiego konkursu
poświęconego popularyzacji

Planu Sześcioletniego
18 następujących

N A G R Ó D :
1. Album „Sześcioletni 

Plan Odbudowy W arszawy"
2. Ozdobne w ydanie „Pa­

na Tadeusza" ilustrowane 
przez Gronowskiego.

3. W aza kryształowa.
4. Dwa wieczne pióra.
5. Zegarek.
6. Cztery ołówki mecha­

niczne.
7. Osłem książek o w yją t­

kowej w artości literackiej.
Losowanie nagród odbę­

dzie się w dniu 1 kwietnia.

Rok VI. N r 86 (1582 ). 
W y d a n i e  A
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W  świetle dnia

Dwudziestu 
słucha jednego

Par<» dni tom u w  W aszyngtonie 
rozpoczęła się ósm a z rzędu t. zw. 
konferencja  panam crykańska .

Czym są wlaSeJwIe I jak im  ce­
lom służą konferencje  panam ery - 
ksńsk ie?  Są to obrady p rzed sta ­
wicieli republik  A m eryki Ł aciń ­
skie j i przedstaw icie la  USA. na  
k tórych ten osta tn i d y k tu je  p ie rw ­
szym w ytyczne działania na  n a j ­
bliższy okres czasu.

W arunki te naśw ietlił T rum an 
w  przem ów ieniu pow italnym , w 
k tórym  obok rów nic w y ta rty ch  jak  
śm iesznych k łam stw  z kategorii 
„n iebezpieczeństw a agresji k om u­
nistycznej** grożącej np. Costa>>- 
F ice  znalazło sJe podstaw ow e za ­
danie  im peria listów  am erykańsk ich  
— podporządkow anie gospodarcze 
renub lik  południow o - am eryk :iń - 
*U;rh  w ojennem u program ow i 
Uf» A, konieczność zw iększenia 
przez te  k ra je  p rodukcji su ro w ­
ców strateg icznych .

P ra sa  zachodnio - eu ro p e jsk a  do 
nosi, że ze s trony  n iek tórych  d e le ­
gatów  południow o - a m e ry k a ń ­
skich czynione będa p róby u zy sk a­
n ia  pomocy dolarow ej d la  ra to w a ­
nia k a ta s tro fa ln e j sv t»acJi fro^no- 
darczej k ra jó w  A m eryki P o łudn io ­
w ej. RenuM iki południow o - a m e­
ryk ań sk ie  m a ją  w edług  te j p r a ­
sy. zam iar posłużyć się w  p rz e ta r ­
gach z przedstaw icie lem  USA „groź 
b ą“ cofnięcia sw ego poparc ia  dla 
im peria lis tów  am ery k ań sk ich  na  
forum  ONZ (jakby  nic było 20 
głosów, ( k tó re  stan o w ią  podstaw ę 
„sukcesów " am ery k ań sk ich  rezo ­
lucji w ONZ) i  odm ow y dostaw y 
potrzebnych im peria lis tom  su ro w ­
ców strateg icznych .

Ale już  p ierw sze w ystąp ien ia  p o ­
szczególnych delegatów  w skazu ją, 
ie  p róby te  będą  m iały conajw y- 
żcj c h a ra k te r  „bun tu  n a  k lęcz­
kach'* a  ca ła  d y sk u sja  skup i się 
w okół p unk tu  „w zm ocnienia bez­
p ieczeństw a w ew nętrznego'*, a pod 
tym  w zględem  p an u je  id ea ln a  zgod 
ność poglądów  pom iędzy a m e ry ­
k ańsk im  m ocodaw cą a po łudn iow o­
am ery k ań sk im i pachołkam i. „W zmo 
cn ien le  bezp ieczeństw a w ew n ę trz ­
nego" oznacza zaostrzen ie  w alk i 
przeciw ko siłom  pokoju  i postępu 
w  k ra jach  A m eryki Po łudniow ej. 
S tały  w zrost tych  sił w rów nym  
stopn iu  niepokoi am ery k ań sk ich  
im peria lis tó w  ja k  i m arionetkow e 
rządy  południow o - am erykańsk ie , 
sp raw u jąc e  w ładzę z łask i panów  
do lara .

Szpiedzy i dywersanci z grupy Popiela
FT, OWO  r o t  S K I B

,,Bz/a to  w s p a n ia ła

współpracowali z hitlerowskim okupantem
Z ezn an ia  oskarżonych  
w  pierw szym  dniu procesu
przed Rejonowym Sądem 
Wciskowym w  Werszawie

P IERW SZY dzień procesu członków  k ierow nic tw a nielegalnego 
„popielow skiego" S tro n n ic tw a  P racy, k tó ry  rozpoczął się w czo­
r a j  przed W ojskow ym  Sądem  Rejonow ym  w  W arszaw ie, u ja w ­

ni! perfidną , dw ulicow ą grę  polityczną, p row adzoną przez g rupę K a ­
ro la  P opiela  przeciw ko w ładzy  L udow ej w  Polsce.

Z eznania p rzesłuchanych  d o tych ­
czas oskarżonych w ykaza ły  rów nież, 
że w  okresie okupacji ich o rg an i­
zacja, zw alczając niepodległościow y 
ru ch  lew icow y, łączyła się z n a j­
sk ra jn ie jszy m i e lem en tam i faszy ­
stow skim i, nie cofając się naw et 
przed w spółpracą  z h itle ro w sk im  o- 
kupan tem .

K IER O W N ICZK A  SIECI 
W YW IADU

T AKO pierw sza zeznaw ała  Ce- 
cy lia W eker, by ła  k ierow nicz­

ka sieci w yw iadu  n ielegalnego  
S tro n n ic tw a  P ra cy  i łączniczka do 
specja lnych  zleceń te j o rgan izacji. 
P rz ekazyw ane je j przez p ła tnych  
agen tów  w iadom oścj w yw iadow cze 
W eker p rzesy ła ła  osk. K w asib o r- 
skiem u. Z ajm ow ała  się rów nież 
p rzesy łan iem  n ie legalnej, szy frow a­
n e j przez n ią  ko respondenc ji do dy ­
spozycyjnego ośrodka S tro n n ic tw a  
za g rań icą o raz p rzy jm ow ała  w szel­
k ie przesy łk i s ta m tąd  przychodzące.

G dyby nie precedens

D e m o k r a t y c z n a “ o rd y n a ­
cja wyborcza  w  Trizonii  spra  

wiła, że K o m u n is tycz n a  Partia  
Niemiec  — niel icznie jest reprezen  
tow ana  w  t.zw. „B u n d e s t a g u A l e  
sam  fakt ,  że kom uniśc i  m a ją  sw ych  
przedstawicieli  iv t y m  parlamencie  
w nraw ia  pozostałych posłów  — 
w iernych  sługusów Mac Cloy‘a i 
W  all$treeVu we wściekłość.

J a k b y  się tu  ich pozbyć?  — za - 
t tanaw ia ł  się jeden  z adenauerow-  
ęńw  —. „podpalcie R ynd esh a u s‘< do 
radził  drugi  — dodając  — „o ile na 
turalnie nie odstrasza was prece­
d e n s .  (ea)

Wróg motoryzacji
A  M E R Y K A f t S K I  (ten. Church  
“  jest wrogiem  zb y t  in ten sy w -  

nej  m otoryzacji  armii.
Niedawno oświadczył  on z całą 

powagą:
— Nasi żołnierze pow inn i  w s z ę ­

dzie docierać na w łasnych  nogach  
— a po chwili  n a m ys łu  dodał  — 
„no i móc zewsząd  na w łasnych  no  
gach wycofać się", (ca)

Podłymi
oszczerstwami
imperialiści usifują

usprawiedliwić
s w e  p r z y g o t o w a n i a  
do  a g r e s j i
P a r y ż  29. 3. »

Na w to rkow ym  posiedzeniu  za­
stępców  m in istró w  sp raw  zag ra ­
nicznych czterech  m ocarstw  p rzed ­
staw icie le  A nglii i USA — D av iec 
i JessuD — w  dalszym  ciągu opo- I 
now ali przeciw ko  w łączeniu  do n o - [ 
rządku  dziennego rad y  m in istrów  
sp raw  zag rań  i cznvch kon k re tn y ch  
propozycji radzieck ich , w ysu w ając  
p rzeciw ko  n?m w yśw iech tan e  a r ­
gum enty , k tó rv m i n ie ied n o k ro tn ie  
już  się posług iw ali i >którvch ca ł­
k ow itą  beznodstaw ność  w v k aza ł w 
sw ych P rzem ów ien iach  p rzed staw i­
ciel ZSR R  G rom yko.

U siłu ląc  jeszcze bard z ie j u t ru d ­
nić osiągnięcie  porozum ien ia w  
sp raw ie  po rząd k u  dziennego, przed  
sta  w id e ł  U SA  Je ssu p  zap ropono­
w ał w łączen ie  do p o rządku  dzien­
nego sp raw y  w yko n an ia  tra k ta tó w  
pokojow ych, zaw arty ch  z W ęgram i. 
R u m u n ią  i B u łgaria . W ypow iedź 
Je ssu p a  w  te j kw estii n ie  pozosta­
w ia ły  w ątpliw ości, że delegacie  
trzech  m ocarstw  zam ierza ią  w y ­
w lec ponov/nie na  św ia tło  dzienne 
sk andaliczn ie  skom prom itow aną w  
oczach opinii pub licznej skargę  
p rzeciw ko  k ra jo m  d em o k rac ji lu ­
dow ej, k tó rą  rząd y  trzech  mo-r 
ca rs tw  zgłosiły na sesji Z g rom adze­
n ia  Ogólnego ONZ. oszczerczo o- 
sk a rża ją c  W ęgry, R um u n ię  i B u ł­
garię  o „pogw ałcenie p ra w  człow ie­
ka".

P rzed staw ic ie l radzieck i G ro ­
m yko w  przem ów ien iu  sw ym  zde 
m askow ał oszczerczy c h a ra k te r  
podejm ow anych  przez p rz e d s ta ­
w icieli USA i A nglii prób  u sp ra ­
w ied liw ien ia  przv pom ocy zm y­
ślonych tw ierd zeń  o rzekom ym  
zbro jen iu  ZSR R i k ra jó w  dem o ­
k rac ji ludow ej — u p raw ian e j 
przez m o carstw a  zachodnie p o ­
lityk i re m ilita ry zac ji N iem iec za ­
chodnich . w yścigu zb ro jeń  i przy 
gotow ań  do now ej w ojny .

Zołnerze brytyjscy 
nie chcą służyć
w  a g r e s y w n e j  a r m i i
B e r 1 i n 29. 3.

C zterech żołn ierzy  m a n c h e rs te r-  
skiego p u łku  p iechoty  b ry ty jsk ich  
w ojsk  okupacy jnych  w  N iem czech: 
H enry  F erry , Ja m es Reyles, W il­
liam  H idd ins i R onald  T hom as 
przeszli w  B erlin ie  na  te ry to riu m  
Niem ieckiej R ep u b lik i D em okra­
tycznej i zw rócili się z p rośbą  o 
udzielenie im  p raw a  azylu.

W szyscy czterej ośw iadczyli, iż 
n ie chcą służyć w  arm ii b ry ty jsk ie j, 
poniew aż nie godzą się z polityką 
rządu b ry ty jsk iego , k tó ry  w spólnie 
z rządem  USA u siłu je  rozpętać 
w ojnę p r /r . 'iw k o  Zw iązkow i R a­
dzieckiem u i krajo lB  d em okracji 
ludow ą^

Komuniści  Australii
i d q  d o  w y b o r ó w

pod hasłem walki
o pokój i niezależność
kraju
S y d n e y  29. 3.

D ziennik  „T ribune" opublikow ał 
przedw yborcze ośw iadczenie p rze­
w odniczącego K om unistycznej P a r ­
tii A u s tra lii — D lcksona.

D ickson stw ierdza, że w ybory  do 
p a r la m e n tu  zadecydu ją  o tym , czy 
A u s tra lia  prow adzić będzie  p o lity ­
kę pokojow ą, cz”  też w kroczy na  
rozkaz S tan ó w  Z jednoczonych na  
d rogę w ojny.

P a r t ia  K om unistyczna  — 0-
św iadczyl D ickson — w ystaw i 
sw ych k an d y d a tó w  w e w szy st­
k ich  sta n ach  k ra ju  i w eźm ie u- 
dzial w w yborach  do p a r la m e n ­
tu  niezaieżnie  od innych  partii 
politycznych. P ro g ram  P a r tii  K o ­
m un istyczne j odpow iada in te re ­
som n aro d u  austra lijsk ieg o , je s t 
program em  niezależności k ra ju , 
pokoju, w olności 1 bezpieczeń­
stw a.
D ickson poddał o stre j k ry t” co 

sn ty p o k o jo w ą i an ty d em o k ra ty cz­
ną po litykę  rząd u  M enziesa oraz 
nap ię tn o w ał zd radę  w sp ó łp racu ią - 
cych z an ty robotn iczym  rządem , 
członków  praw icow ego skrzyd ła 
psrtifT abO jirzysto iyskie j.

Wzrasta
coraz bardzie j
gniew i nienawiść
n a r o d ó w  J u g o s ł a w i i

(io tylawskich j u t a ó w
M o s k w a  29. 3.

Jugosło w iań sk a  k iik a  faszystów  
ska  w  służbie ag reso rów  a m ery ­
kańsk ich". A rty k u ł pod tym  ty tu ­
łem  zam ieścił dzienn ik  radzieck i 
„K rasn y j F ło t“ . A u to r a r ty k u łu  — 
K irsanow  stw ierdza  m. in., że t i-  
tow cy o ddaw na ju ż  p row adzą 
p rzygotow ania  w ojenne, p rze­
k sz ta łca jąc  Ju gosław ię  w  ognisko 
ag resji im peria lis tycznej n a  B a ł­
kanach .

Za 16 m ilionów  dolarów , udzielo ­
nych w fo rm ie  pożyczki w  końcu  
ubiegłego roku , b an d a  tito w sk a  
zap rzedała  osta teczn ie  Jugo sław ię  
agresorom  am ery k ań sk im . 

F aszystow scy  w ładcy  Jugosław ii 
: u trz y m u ją  w  pobliżu  g ran ic  k ra -  
; jov d em okracji ludow ej około 80 
i proc. całej sw oje j arm ii. K lika  b e l-  
! g rad zk a  podporządkow ała  W all 
; S tre e t rów nież g ospodarkę  całego 

k ra ju . Im peria liśc i am ery k ań scy  
I w yw ożą z Jugo sław ii ogrom ne ilo- 
| ści m eta li ko lorow ych n ie  ty lk o  dla 
; w łasnego przem ysłu  w ojennego, 
; lecz rów nież d la  p ro d u k c ji w o jen ­

nej sw ych sa telitów .
P roces p au p ery zac ji m as p ra c u ­

jących  p rzy b ra ł w Jugo sław ii k a ta  
s tro fa ln y  ch a ra k te r . A le ca ła  ta  
zd radziecka  po lityka  — pisze K ir-  
sanow  — w yw ołu je  ty lk o  coraz 
M iększą n ienaw iść  narodu , k tó ry  
w y s tę p u je  coraz energ iczn iej p rze ­
ciw ko p rzeksz ta łcan iu  sw ej o jczy­
zny w  bazę w ypadow ą im p eria li­
stycznych najeźdźców .

Gwidon Miklaszewski

N a sz a  Ja d z ia
— W ujciu ,  co rob ią  na pocz­

cie , jeżeli  jakaś  te le fon is tka  o- 
g łuchn ie?

— Sadzają  ją w  o k ien ku  dla  
reklamacji!

N a Jej ręce przychodziły  z zag ra ­
nicy pieniądze, przeznaczone, na  f i­
nansow anie n ielegalnej działalności, 
m iędzy innym i pow ażną sum ę pod­
ją ł ks. K aczyński. Za sw ą d zia ła l­
ność W eker pob ierała  sta łe  w y n a­
grodzenie.

DZIAŁACZ BBW R I OZN
r \  SKARŻONY H oppe członek or- 
>-* gan izacji S tronn ic tw a P racy  i 
członek ta k  zw anego zarządu głów ­
nego „U nii“ p rzedw ojenny  działacz 
BBW R i OZN ośw iadczył, że b ra ł 
czynny udział w  konsp iracy jnych  
zebran iach , o rganizow anych przez 
członków  „U nii“ i w spó łpracow ni­
ków  „T ygodnika W arszaw skiego". 
Z eb ran ia  pośw ięcone były  d ysku to ­
w an iu  w ytycznych  n ie legalnej dzia­
łalności.

Z „T ygodnikiem  W arszaw skim " 
n aw iąza ł w spó łp racę  za pośredn ic­
tw em  księdza K aczyńskiego.

Z zeznań H oppego w ynika , że 
„U nia" i S tronn ic tw o  P ra cy  w spół­
p racow ały  w  czasie okupacji z zor­
ganizow anym  przez d e leg a tu rę  rz ą ­
du londyńsk iego  „kom ite tem  do 
w alk i z kom unizm em " oraz z w y­
w iadem  h itle row sk im . P row adziły  
rów nież szeroką p ro p agandę sk ie­
ro w an ą  przeciw ko polskim  lew ico­
w ym  organ izacjom  n iepodległościo­
w ym  i Zw iązkow i R adzieckiem u.

ZA LO N D Y Ń SK IE DOLARY
SK A RŻO N Y  A ntoni A ntczak 

poprzednik  K aro la  P opiela  na. 
s tanow isku  przew odniczącego S tron  
n ic tw a — zeznaje , że po w yzw ole­
n iu  P o lsk i p ierw sze n ie legalne  kon­
ta k ty  o rgan izacy jn e  naw iąza ł w 
m arcu  1945 roku . W toku  p ie rw ­
szych zeb rań  członkow ie n ie leg a l­
nego stro n n ic tw a  zajm ow ali się 
głów nie rozdziałem  m iędzy siebie 
do larów  pozostałych w  ich rękach  
z czasów  okupacji. A ntczak  w spo­
m ina  rów nież  o k o n feren c jach  za­
rządu  głów nego n ielegalnego  S tro n ­
n ic tw a P ra cy  z firzedstaw icie lam i 
innych podziem nych organ izacji po ­
litycznych  o raz z d e leg a tu rą  tak  
zw anego rząd u  londyńskiego.

Po przy jeździe  Popiela , w  celu 
lepszego zam askow an ia  podziem nej 
działalności g ru p y  P opiela, rozpo­
częto p e r tra k ta c je  połączeniow e z 
legalnym  S tronnictw em - P racy , na 
czele k tó rego  sta l F elczak. W tym  
czasie usiłow ano  rów nież zo rgan i­
zow ać d y w ersy jn e  zw iązki zaw odo-

m a n i fe s ta c ja
m  /q d z y n a r a d o  w e j
s o l id a rn o ś c i

we, k tó rych  zadaniem  m iało być ro ­
zbijan ie  polskiego ru ch u  zaw odo­
wego.

O skarżony zeznał, że po połącze­
niu g rupy  Popiela  ze S tronn ictw em  
P racy  Felczaka, g rupa Popiela za­
ta iła  posiadane przez nią znaczne 
fundusze dolarow e. G rupa ta  obfi­
cie k o rzysta ła  z tych  u ta jonych  
funduszów , przy czym Popielow i 
n aby to  ,za nie luksusow y samochód 
oraz opłacono jego p ryw atnego szo­
fera  i sek re tarkę .

W rol?u 1941 oskarżony  pełnił 
funkcje  „delegata  rząd u  londyń­
skiego" na Pom orzu. Z ajm ow ał się 
\yówczas głów nie zb ieran iem  szcze­
gółowych danych  o niepodległościo­
w ych działaczach kom unistycznych, 
kt.óre dostarczał w yw iadow i „dele­
gatu ry".

Dziś dalszy ciąg  rozpraw y.

k la sy  r o b o tn ic z e j
w  w a lc e  o  p o k ó j "

-  powiedział
przewodniczący
delegacji  polskiej

Krótkie w a d r m o ś c i
♦  P a r t ia  K om unistyczna B rązy 

lii obchodziła 29-lecie swego istnie 
nia.

♦  K oła rządzące F ilip in , są po­
w ażn ie zaniepokojone w zrostem  
aktyw ności działań  oddziałów  fili­
p ińsk iej A rm ii L udow o - W yzwo­
leńczej. P rzeciw ko tym  oddziałom  
w yruszy ła  rządow a ekspedycja  k ar 
na  z m in istrem  obrony narodow ej 
na  czele.

N a ekranie

„Tajna m isja4*
O K R E S  w o jn y ,  w  jej poszcze-  

gólnyrh  fragmentach,  zacie­
ra sie powoli w  pamięci po ­

kolenia,  k tóre ja -przeży ło .  W ielkie  
wydarzenia ,  zapisane na zawsze w  
historii  naszych  czasów, zatracają  
ju ż  w  odczuw aniu  jednos tk i  swą  
groźna w y m o w ę .

Dlat.egn na leży  w itać  z głębokim  
uznaniem  d~ieła sz tuk i  odnawiaja-  
ce w  świadomości  ludzk ie j  u:vpad-  
ki  sprzed, n iedaw ny ch  lat. W y m a ­
ga tego bowiem, zarówno potrzeba  
poznairania. o b ie k ty w n e j  praiod.y, 
ja k  i ksrtałtoumnia m yś l i  cz łow ie­
ka  — bniom nika  n ju tro  śtrinta.

Jednym, z takich dzie ł sz tuki ,  dzieł 
wstrząsa jących  swa w y m o w a  — jest  
.w yśw ie t lana  o b e r v ;c. na ekranach  
Wrocłaiuia f i lm  „Tajna misja". O d­
słania on ku l isy  in tryg  prow adzo ­
nych  przez podnoszące dziś g łowy  
siły. k tóre ju ż  d w u k ro tn ie  w  naszym  
.w ieku  pchnę ły  narody w  przepaść  
w ojny;  u ka zu je  zbrodniarzy  za ję ­
tych  n ieustannie  podw ażaniem  
w s zys tk iego  co może  położyć kres  
nieszczęściom ludzkości; naśw ie tla  z 
uderzającą p las tyką  zbrodnicze  
przygotowania  do now e g ą  k a ta k l i z ­
m u  na globie.

Trzeba vornać „dzieła" zaw odo­
w y c h  podżegaczy w o jen n y ch  w  
,.podsumovw'J+i.“ jakie  daje f i lm  
.T a jn a  m is j i* ,  by  uprzy to m n ić  so­
bie w  pełni, k u  czemu, zm ierzają  
l iczni dzisiaj głosiciele haseł „wol­
ności" i „demokracji"  Trzeba zoba­
czyć church i l lów . w  otoczeniu ich 
m ocodaw ców; trzeba przypa trzyć  
sie H itlerowi, szam ocącem u się w  
ich klatce w  m o m encie  zw yc ięs tw a  
nad fa sz yzm em ;  trzeba śmiało spo j­
rzeć w  oczy n iebezp ieczeństwom ,  
jakie  zagrażają dziś św ia tu  z W a ­
szyng tonu  i L ondynu ,  z Paryża  i Es­
sen...

Należy  równocześnie  wskrzeszać  
w  pamięci  n ieustraszoną  tpalkę  
z  sza tańsk im i  si łami, prow a-  

j  dzoną przed k i l k u  laty  z  p ory w a-  
! jacym  m ę s tw e m  przez żołnierza ra-  
| dzieckiego i m i l iony  prostych  ludzi  
I— z  wiarą w  zw yc ię s tw o  słusznej  
spraivy.

i Bo w te d y  ja sny  stanie się dla 
I każdego widza  sens innej  walki,  
j  w alk i  k tórą toczym,y dziś wszyscy:
0 okiełznanie  sił przygo tow ujących  
nową rzeź i o zapewnien ie  św iatu  
pokojii.

| Doskonały w  sw e j  problematyce
1 praw dzie  historycznej  f i lm  „Tajna 
m is ja“ spełnia n iew ą tp l iw ie  kilka  
nieraz zadań: przemaw ia . do nas 
znanymi, fak tam i ,  pozwala widzieć  
know an ia  zbrodniarzy  w  całej 
ich grozie, wzbogaca m yś l  ludzką  
poczuciem, odpowiedzialności za 
przyszłość świata. Jes t  ten f i lm  jak  
g d yb y  u p lastyczn ionym  p o tw ier d ze ­
n iem  słów w ie lk iego p rz yw ó d c y  lu ­
dzi. pracy,  mówiącego dziś o m o ż l i ­
wości zażegnania w o jn y  — gdy o- 
bronę św ia ta  przed  je j  w y b u c h e m  
w e zm ą  w  sw e  rece w szyscy  obrońcy  
pokoju  na globie.

S. Z.

Południowo - 
amerykańscy 
wasale USA
zebrali się 
w  W a sz y n g to n ie  
na o d p raw ie
N o w y  J o r k  29.3.

W W aszyngtonie rozpoczęły się 
obrady  m in istró w  sp raw  zagranicz 
nych p a ń s f^  A m eryk i Ł acińskiej 
i USA. N a ra d a  została  zw ołana 
przez rząd  S tanów  Z jednoczonych.

A m erykańsk ie  koła rządzące 
zam ierza ją  w ykorzystać  obrady 
d la  jeszcze głębszego w ciągn ię­
cia k ra jó w  A m eryk i Ł acińsk ie j 
w  orb itę  sw ych ag resyw nych  pla 
nów  i przygotow ań  do now ej 
w ojny św ia tow ej. K oła rządzące 
USA zam ierza ją  przede w szyst­
k im  zapew nić sobie niezbędne 
surow ce stra teg iczne , m ięso a r ­
m atn ie  i ta n ią  silę roboczą, a 
rów nocześnie rozszerzyć teren  
d la  sw ych lo k a t kap itałow ych . 
Poza tym , ja k  w ynika  łz głosów 

p rasy  am ery k ań sk ie j, S tan y  Z jed ­
noczone będą  s ta ra ły  się w yw rzeć 
nacisk  na  k ra je  A m eryki Ł ac iń ­
skie j, by w prow adziły  one ostre 
zarządzen ia przeciw ko elem entom  
postępow ym , o raz  by zaostrzyły  
p rzepisy  i ko n tro lę  nad  w puszc^a- 
n iem  w  sw e gran ice  im igrantów .

0 E urip ;sk ie j 
Konferencji Robotniczej

W iceprzew odniczący ( CRZZ, Al. 
B urski — przew odniczący delega­
cji polskich rofiotników , k tó ra  b ra  
ła  udział w o b radach  E uropejsk ie j 
K onferencji R obotniczej w  B e rii-  
n ie w rozm ow ie z przedstaw icie* 
lem  PA P stw ierdził, że E uropejska  
K onferencja  Robotnicza:

♦  była potężną m an ifestac ją  
m iędzynarodow ej solidarności ro  
bo tn iczej w w alce przeciw ko re- 
m ilita ryzacji N iem iec i bęrlris 
m iała  doniosłe znaczenie d la dal 
szego spotęgow ania w alk i o po» 
kój na  całym  świecie,
+  rep rezen tow ała  najszerszy  w a 
ch larz  p rzekonań  politycznych, 
p rzy  czym  n a  894 delegatów  z 19 
k ra jó w  było 392 bezparty jnych ,

Al. B ursk i podkreślił n iezw ykła 
serdeczny stosunek  delegacji ro ­
botniczych w szystk ich  k ra jów , a 
szczególnie N iem ców, do delegacji 
polskiej. Członkow ie delegacji Nia 
m iec zachodnich zapew nili de le­
gatów  polskich, że k lasa robotnicza 
Niem iec zachodnich n ie  da się 
zm usić do udziału  w  w ojnie  w y -

1 m ierzonej przeciw ko Zw iązkow i 
R adzieckiem u i k ra jo m  dem okracji 
ludow ej, a w ięc i Polsce. T w ier­
dzili, że coraz pow szechniejsza jes t 

j św iadom ość w  szerokich m asach  
I społeczeństw a N iem iec zachodnich,
I że O dra i N ysa jes t gran icą poko- 
I ju . że łączy^ a nie dzieli oba nasza 
j k ra je .

Serdeczne  spotkanie 
de legac j i  polsk ej
na Europejską 

Konferencję

Robotniczą

z robotnikami Berlina
B e r l i n  29.3.

Dnia 26 bm . odbyło się w  B erli­
nie w Domu P ra sy  spo tkan ie  dele­
gatów  Polski na  E uropejską  K on­
ferencję  R obotniczą z p rzed staw i­
cielam i robo tn ików  berlińskich .

W czasie spo tkan ia  k ierow nik  de 
legacji polskiej w iceprzew oniczący 
CRZZ Al. "Burski i przew odniczący 
berlińsk iego  k o m ite tu  W olnych Nia 
m ieckich Z w iązków  Zaw odow ych, 
Adolf D eter, wygłosili przem ów ie­
n ia, w  k tórych  podkreślili znaczs- 
nie coraz bardziej zacieśniającej 
się p rzy jaźn i i w spółpracy  m iędzy 
narodem  niem ieckim  i polskim  dla 
sp raw y  u trw a len ia  pokoju  n a 'c a ­
łym  święcie.

W dniu 27 bm . p rzybyła  do B er­
lina czw arta  delegacja  polska na 
uroczystość m iesiąca p rzy jaźn i nie 
m iecko - polskiej. W skład  d e łe -a  
c.ji w chodzą p rzedstaw icie le  pol­
skiej k lasy  robotn iczej — przodow  
nicy pracy i rac jonaliza to rzy . D e­
legacja została  serdecznie p ow ita­
na przez n iem ieckich  tow arzyszy 
pracy.

Z okazji m iesiaca p rzyjaźni, p ra ­
sa NRD zam ieszcza liczne a rty k u ły
pośw ięcone Polsce.

Dziś przyjmuje
p r z e w o d n i c z ą c y  W R N  
v/  g m a c h u  P r e z y d iu m

P re zy d iu m  W ojew ódzkiej Rady 
N arodow ej p o daje  do w iadom ości, 
że w  czw artek  dn ia  29.3 1951 od 
godz. lfi — 20 w  gm achu  P rezydium  
(b. U rząd  W ojew ódzki) pokój Nr. 
406 p rzy jm u je  in te re san tó w  w sp ra  
w ie ska rg  i zażaleń  p,o. P rzew odni 
czacy ob. Józef Szczęśniak w raz  z 
członkiem  K om isji Gosp. Kom. i 
M ieszk. ob. Z bigniew em  aK ukizem .

N a  zacho d zie  
i południu
siewniki ruszyły 
już w pole

W w ojew ództw ach  zachodnich I 
południow ych zgodnie z u s ta lo n y ­
mi term in am i, rozpoczęły w iosen­
ne  p race  P ań stw o w e G ospodar* 
stw a Rolne.

W P G R  K ożuchów  w  w oj. zielo­
nogórsk im  zasiano już  20 ha  psze­
nicy i 15 ha  ow sa. R obotnicy PG R 
O ssow a w  pow . w schow skim . przy  
gotow ali p raw ie  cały  a re a ł do 
siew u i zasiali 15 ha  grochu. S iew  
ow sa rozpoczęli rów nież robo tn icy  
ro ln i P G R  Koźle w woj. lu b e l­
skim.

W woj. zielonogórskim  za p rzyk ła  
dem  PG R , p rzystąp iły  do p rac  wio 
sennych P ań stw ow e O środki M a­
szynow e ze Szpro taw y, Ż agan ia, 
M iędzyrzecza, K rosna, K ożuchow a 
i Podgórza.



|i= = = :
W R O C Ł A W

S z c z e rz e

0 samokrytyce
T J O  rcrlakcji naszej w p łynął list 
■* ze spółdzielni zegarm istrzow ­

sk ie j „Z jednoczenie". Na pozór, p is­
mo podobne do w ielu innych . A 
je d n a k  nie tak ie  sam e.

A rkusz pap ieru , zap isany  po obu 
fctronach, zaw iera ł odpow iedź na 
o połow ę kró tszy  a rty k u ł, k tó ry  
uk azał się w  naszym  piśm ie dn ia  
poprzedniego. O dpisy listu  sk ie ­
row ano  aż do trzech  in stan c ji n a d ­
rzędnych, nie w yłączając C entra li 
W W arszaw ie.

P oniew aż p isa liśm y o szkodliw ej 
gospodarce kad ram i i  o n iech ę t­
nym  p rzy jm ow aniu  uczniów, sa ­
dziliśm y, że pism o zaw ierać będzie 
sam o k ry ty k ę  zarządu  spółdzielni. 
O kazało się jed n ak , ie  obyw atel 
prezes przysłał nam  jed y n ie  „w y ­
czerpu jące  wyjaśnienie**, s tw ie r­
dzając, że a r ty k u ł by ł „szkodliw y 
d la  rozw oju  i istn ien ia  p laców ki" 
oraz niezgodny z p raw dą. W p iś­
m ie tjjm  czytam y, że od 24 ub. m. 
p rzy ję to  do „Z jednoczenia" aż 9 
Uczniów.

W idocznie czcigodni obyw ate le  z 
fearządu uw ażali, iż w  ten  sposób 
sp raw a  została za ła tw iona d e fin i­
tyw nie. Je d n ak  w czorajsza inspek- 
s ja  „Słow a", p rzeprow adzona z u - 
działem  O ddziału Z a tru d n ien ia  
MRN, w całej rozciągłości p o tw ie r­
dziła nasze zarzu ty . A 9 uczniów,
0 k tó rych  nam  pisano, Istn ie je  ch y ­
ba  ty lko  w w yobraźn i ob. prezesa.

Stw ierdziliśm y rów nież, że z n a ­
czna ilość p racow ników  nie posia­
da  przepisow ych sk ierow ań .

W ypadków  niedociągnięć i b łę ­
dów  m ożna by cytow ać w ięcej. 
U w ażam y jednak , że szkoda na  to 
m iejsca i czasu. Sądzim y n a to ­
m iast, że trzy  in sty tucje , k tó re  o- 
trzym ały  „w y jaśn ien ie"  Z jednocze­
n ia, nie om ieszkają  w y jaśn ić  sz a­
now nem u prezesow i, ja k a  je s t 
w łaśc iw a treść  słow a sa m o k ry ty ­
ka. (ster)

Spacerkiem 
Po Wrocławiu
K rótka droga

IE D Y  w  PD T rozpoczęto sprze-  
daż zegarków  po 60 zl t łu m y  

t fo rm o w a n e  w  szeregi i ogonki ob ­
legały  stoisko. — 
N ie jed n e m u  n a ­
sunęła się w te d y  
m yśl ,  że w ro c ­
ław sk i  św iat  p ra ­
cy  z u tę s k n ie ­
n iem, od lat, o- 
czekiwał na i m ­
port  popularnych  
zegarków.

Panów z „ogon­
ka" spo tkać ,m oż-  

ł?a teraz codziennie, lecz ju ż  nie w  
charakterze kupujących,  i nie w  
PDT lecz... na placu Nankiera. A 
zegarki? I ow szem  są. Z m ien iła  się 
t y lko  cena. Kosztują...  100 z l

(ZZ)

C zas mija
IX  IE D YS,  a było  

to ju ż  bardzo  
dawno temu, K o ­
m una lne  Z a k ła d y  j 
Ogrodnicze p r z y ­
rzekały, że w  d u ­
ż y m  parku  d. tea ­
tru letniego przy  

ŃT P*- ~Teatrał-
V  n y m  urządzą ogró­

dek  jordanowski .
Dużo w o d y  u p ł y ­

nęło od tego czasu  
i dużo  liści upadło  

z drzew. T a k  dużo, że napełniła  się 
sa dzawka  w  ogrodzie „teatralnym"
1 zasypane zostały ścieżki.

A  ogródka jordanow skiego nie  
ma. Nie widać również, by  rozpo­
częto jakieś prace nad przyg o to w a ­
niem  terenu. Dlaczego?

C h łopcy  przebrani za P o p o w a  i je g o  w spó łpracow n ików
S Ł O W O  P O I . S K I E S it. 3

wynaleźli" radioodbiornik
i wkrótce przystąpią do naprawy samochodu

Z e sp ó ł  mandolinistów MDK 
pragnie z d o b y ć  l-sze miejsce 

w  festiwalu muzyki polskiej

Pogoda
P OGODA płata n a m  o sta tn io

przykre  figle. W y c h o d z im y  z 
dom u  bez płaszcza— to pada deszcz.

I d z ie m y  przez  
m iasto  w  „gu­
m o w c u "  i z  pa ­
rasolem ■słonecz­
ko zaczyna p r z y ­
świecać.

K apryśna  n a tu ­
ra najbardziej  da 
je się w e znak i  
m ło d y m  w ie lb i ­
c ie lkom letnich  
strojów.

Jakie  są tego 
w y n ik i ,  nie m u ­
s im y  pisać.

'S p ć in ci* na ry sunek  obok.

Na doskonale 
wyposażonych
b a r k a c h
o d b y w a ć  s ię  b ę d q
k u r s y
mechaniczne 

i n aw igacy jn e
SZ K O LEN IE  k a d r  je s t w  żeglu­

dze śród lądow ej zagadnien iem  
n iezw ykłe j w agi. D latego też dw ie 
b a rk i n a  O drze przeznaczono na 
cele ćw iczebne. Je d n a  z n ich  ro z­
pocznie p racę  1-go, d ru g a  15-go 
iny ietn ia .

Jed n o stk i szkoleniow e zostaną 
w yposażone w najlep sze  u rz ą ­
dzenia. O dbyw ać się będą  na 
n ich  k u rsy  naw ig acy jn e  i m e­
chaniczne.
A by b a rk i by ły  rów nocześnie 

w ykorzy sty w an e  i d la  innych  ce­
lów , stw orzy  się z n ich  p ły w ające  
m agazyny  p aliw a i żyw ności, k tó ­
re  będ ą  zao p a try w ać  in n e  je d n o s t­
k i podczas sp ław u.

W y tło c z e n ie  jednej pralki

trwa 15 sekund
ale dzięki mechanizacji pracy 

nawet ten czas zostanie skrócony

Cyrk nr 7
rozbije
n a m io ty
na  pl. G r u n w a ld z k im

TUŻ w  p ierw szej połow ie k w ie t-  
”  n ia  cy rk i rozpoczną swój se­

zon a rty styczny . N ajw iększy  z nich, 
rep re zen tacy jn y  cyrk  n r  7, rozb ije  
sw e nam io ty  na  p lacu  G ru n w ald z­
kim . B ędzie on posiadał egzotycz­
ne zw ierzęta , m iędzy innym i lwy 
i tygrysy .

P rócz tego, w  d rug ie j połow ie 
k w ie tn ia  na  te ren ach  pow ystaw o- 
w ych u ruchom ione zostan ie  „w eso­
łe m iasteczko", k tó re  przybędzie 
do nas z W arszaw y.

(Ana)

Wystawa
sztychów

Wiliama Hogartha
jest g łosem 
w  dyskusji

na temat satyry
Y Y  SA LI •B iblio tek i Uniwersyt®  
' '  ckiej o tw arto  w y staw ę szty­

chów  W illiam a H o g arth a  p.t. „Z y­
cie feu d a ln o -k a p ita lis ty czn e  X V III
w ieku  w  o św ie tlen iu  sa ty ry cz­
nym ".

W kilkudzlesięcu  obrazach  przed  
staw iona jes t ca ła  tw órczość w iel­
k iego m a la rza  ł sz tycharza , dosko­
n a le  o b razu jąca  zgniliznę m o ra ln ą  
angielskiego społeczeństw a z o k re ­
su rodzącego się k ap ita lizm u .

W ystaw a m a c h a ra k te r  politycz 
no - ideologiozny. Je s t ona je d ­
nocześnie „głosem " w  d yskusji 
p row adzonej obecnie na  łam ach  
czasopism  lite rack ich  i a rty sty cz  
nych na  tem a t now ej sa ty ry  1 
k a ry k a tu ry . (ZZ)

Wiosenna
akcja

spryskiwania
d rz e w ek
W  PO LO W IE k w ie tn ia  ZNK
'  * p rzy stąp i do sp ry sk iw an ia  

drzew  ow ocow ych cieczą „borską". 
Pod uw agę w eźm ie się p rzede  
w szy tk im  Zalesie, Zacisze, K arło ­
w ice i Sępolno, jak o  dzieln ice o 
najw iększym  zadrzew ien iu .

O prysk iw an ie  m a na  celu zabez­
pieczenie ro ś lin 'p rz e d  działalnością  
szkodników .

K oszt o p ry sk iw an ia  w ynosi 1,50 
zł od drzew a. K w otę  tę  należy  
u iścić w re jonow ych  a d m in is tra ­
c jach  ZNK, najpóźn ie j do 15 k ie t-  
nia.

Dyrekcja P.K.S.
przy jm u je
skargi i życzenia

D y rek c ja  O kręgow a P K S  w e 
W rocław iu  zaw iadam ia , że k ierów  
n ic tw o  dy rek c ji p rzy jm u je  skargi, 
zaża len ia  i życzenia w  spraw ach  
kom unikacji p asażersk ie j i t r a n s ­
po rtu  tow arow ego  w  k ażdy  p o n ie ­
dzia łek  od godz. 10-tej do 11-tej 
i od godz. 17-tej do 18-tej w b u ­
dy nku  w łasnym  przy  ul. Sw ierczew  
skiego 95 pk. n r. 30, III  p.

Są instrumenty
m u z y c z n e ,
ś w ie t l ic a
i d z ie s iq l l< i  c h ę tn y c h

afe nie ma
instruktora

W. Z. P. O. je s t  fab ry k ą , z a tru d ­
n ia ją c ą  k ilk u se t robo tn ików . Ja k

(O B E C N IE  Dom liczy 1170 człon- 
ków, re k ru tu ją c y c h  się z m ło­

dzieży szkolnej o raz p racu jące j i 
posiada k ilka  działów , re p re z e n tu ­
jących  różne k ie ru n k i naukow e.

Chłopcy m a ją  w ydzia ł w ychow a­
nia artystycznego , n auk i, techn ik i, 
p rac  polityczno - m asow ych i k u l­
tu ry  fizycznej. W ydziały  m a ją  z ko ­
lei po k ilk a  sekcji, tzw . gabinetów , 
w  k tó ry ch  ’ m łodzież szkoli się i u -  
czy w  ściśle określonym  zakresie . 

Np. g ab in e t choreograficzny  
posiada w łasny  balet, k tó ry  w raz 
i  zespołem  m ando lin istów  re p re -  
*en tu je  bardzo w ysoki poziom  I 
m a am bic je  za jęc ia  czołowego 
m iejsca  w  najb liższym  festiw alu  
m uzyki polskiej.
N iem niej ożyw ioną działalność 

p rze jaw ia ją  inne  gab inety . N a j­
w iększym i sukcesam i poszczycić się 
może g rupa rad io techn iczna . C złon­
kow ie je j w ykonali w ie lk i rad io o d ­
b io rn ik , p rzy  czym  w szystko, o- 
prócz lam p, w ykonali sam i.

W arto  tak że  w spom nieć, że 
członkow ie W ydz. tech n ik i p o d ję ­
li się w yrem o n to w ać  s ta ry , bez­
użyteczny sam ochód i do dn ia  1 
m a ja  uzyskać 50 „ p raw  jazdy". 
W dalsze j przyszłości chcą oni 
w m ontow ać do niego g łośnik  I 
ad ap te r , by uczynić zeń w óz p ro ­
pagandow y MDK.
R ów nież p raca  po lityczno-spo łe- 

czna je s t doskona le  zorganizow ana. 
70 p ro cen t członków  — to  Z M P - 
owcy, k tó rzy  w  sw ych szkołach i 
zak ład ach  p racy  stan o w ią  n a jle p ­
szy ak ty w  m łodzieżow y.

Z in ic ja ty w y  W ydz. p rac . po l.- 
m as. u rządzano  są t. zw. „w ieczory 
ciekaw ej nau k i" , na  k tó ry ch  m ło­
dzież p lastyczn ie  od tw arza  d z ia ła l­
ność i osiągnięcia  w ie lk ich  uczo­
nych.

Podczas Jednego * tak ich  w ie­
czorów  m łodzi rad io tech n icy  
„w ynaleź li"  rad io . B yło to ja k  
gdyby p rzedstaw ien ie , w  k tórym  
„odkryw cy", p oprzeb ieran i za P o ­
pow a i jego w spółpracow ników , 
p rzep row adzał! ta k ie  sam e d o ­
św iadczenia , ja k  s ły n n y  uczony 
przy  budo w an iu  p ierw szego r a ­
d ioodbiorn ika.
S łow em  ■— M łodzieżow y Dom 

K u ltu ry , —  to  p laców ka ogrom nie 
pożyteczna, w  pełn i w yw iązu jąca  
się ze sw ych zadań , ja k ie  p ow ie­
rzy ł je j R ząd i społeczeństw o. J e ­
d yną bolączką, je s t  c iasno ta  p o ­
m ieszczeń. Szczególnie u jem n ie  o d ­
b ija  się to na  działalności b ib lio te ­
ki, k tó ra  „gnieździ" się w  m ałym  
p oko ju  i n ie  m oże być należycie  u -  
ży tkow ana.

J a k  n as in fo rm u je  d y re k to r  M. 
D. K., ob. Lech, sp raw a ta  je s t już  
ro z p a try w an a  przez W RN i p ra w ­
dopodobnie w  n ied ług im  czasie zo­
stan ie  pom yśln ie  rozw iązana.

(Ana)

Uwaga studenci!
\Ą 7  SZYSCY itu d en c i W ydziału  
* ’ N auk  P rzy rodn iczych  U n i­

w ersy te tu  W rocław skiego IV ro k u  
i w yższych la t stud iów  zobow iąza­
ni są do zgłoszenia się w  D zieka­
nacie  W ydziału  w  dn iach  30, 31
m arca  i 2 k w ie tn ia  w  godzinach od 
12-tej do 15-tej w  zw iązku z w y ­
znaczonym i przez M in is ters tw o  
Szkół W yższych i N auki o sta tecz­
nym i te rm in a m i uzysk an ia  dyplo- 
m ów “.

każdy  podobny zak ład  posiada ona 
w łasną , dobrze w yposażoną św ie t­
licę.

N iedosta teczn ie  je d n a k  rozw ija  
się praca  ku lt. -  ośw iatow a. B rak  
jes t in s tru k to ra , k tó ry b y  poprow a 
dził am ato rsk i zespół arty sty czn y , 
b a le to w y  czy m uzyczny. Spośród’ 
k ilk u se t za tru d n io n y ch  osób w iele 
o k azu je  chęć b ra n ia  udzia łu  w im 
prezach  k u ltu ra ln y c h  fab ry k i. Są 
rów nież n a  m iejscu  in s tru m en ty  
m uzyczne, p o trzebne do w yposażę 
n ia  o rk iestry .

Z w iązek Z aw odow y P rac . P rz e ­
m ysłu  Odzieżow ego, do k tó rego  kil 
k a k ro tn ie  zw racano  się o pomoc, 1 
obiecał p rzesłać  in s tru k to ra , ale i 
ty lk o  n a  godziny w ieczorne. P ie rw  
sza zm iana załogi kończy p racę  o 
godz. 14 i ty lk o  w  ty m  czasie moż , 
na  robić  p róby  zespołów.

P on iew aż zbliża się okres p rzy - | 
g o tow ania  w ystępów  na  u roczy ­
stość p ierw szom ajow ą Zw. Zaw . I 
ę*rac. P rzem . O dzieżow ego, w inien  
bliżej za in teresow ać się św ie tlicą  i 
po trzebam i p racow ników  W .Z.P.O. i

Ob. Z achalska  je s t dobrą p ra ­
cow nicą i dzienn ie w ypuszcza spod 
sw ych rą k  z górą 1300 łcnatek . 
P rzed tem  robiono ich ty lko  800. i 

P racow nicy  Spółdzielni P ra cy  | 
G al - M etal p rzy  ul. Żm igrodzkiej 
zrew idow ali norm y. D otychc/.aso- j 
w e nie odpow iadały  im, jak o  n ie - | 
p rzystosow ane do w aru n k ó w  p r a - 1 
cy w  ich zakładzie. P ro d u k c ję  czę­
ściowo zm echanizow ali, zastoso­
w ali k ilk a  pom ysłów  rac jo n a liza ­
to rsk ich  i w yspecjalizow ali się w 
pracy. W yrób całej łopatk i do w ę­
gla trw a ł przed tem  329 sekund , o- 
becnie trw a  ty lko  250.

N iedaw no  k ie ro w n ik  techniczny, 
ob. K ow alski, zorganizow ał dla 
pracow ników , w  w iększości kobiet, | 
k u rs  zaw odow y. W iele n iew ykw ali i 
fikow anych robo tn ików  poszerzyło 
zak res sw ych w iadom ości. T eraz 
doskonale zas tęp u ją  mężczyzn.

M iła Z M P-ów ka, T eresa  T opol­
ska, obsługu jąca  w y tłaczark ę  pr;\ 
lek  osiąga 1700 — 18C0 sz tuk  
dziennie, podczas, gdy przedtem  
w y rab ian o  zaledw ie 1100. Dzięki j 
tem u  m o in a  było odbniżyć ceny 
tego tow aru .
R obotnicy  G ał -  M eta lu  zapow ia 

d a ją  dalsze zm iany  norm . okonM ru 
u ią  jeszcze je d n ą  m aszynę do w y ­
tłaczan ia , k tó ra  zastąpi 2 o/.oby i 
um ożliw i skrócen ie  cyklu  p ro d u k ­
cji. (ZZ) ______

D yrekc ja , .O rb isu "  

proponuje:
Wczasy morskie
—  nagrod ą

iTa przodown ków pracy
"PJ Y R EK C JA  ,.O rb isu“ w  porozu- 
■*-' m ieniu  z żeg lu g ą  P rzybrzeżną 

w  G dańsku  o rg an izu je  w  roku  b ie ­
żącym  w czasy m orsk ie  na  s ta tk u  
„P an n a  W odna“.

W czasy te  obejm ow ać będ ą  7 
dniow y re js  na tra s ie  G dańsk  — 
G dynia — U s tk a  — D arłow o — 
K ołobrzeg — Ś w inoujście, aż do 
Szczecina. P rz ew id u je  się rów nież 
zw iedzenie w szystk ich  m iast p o r­
tow ych, w k tó ry ch  za trzym a ęie 
s ta tek . Mimo. iż na  pok ładzie z n a j­
d u je  się b ib lio teka , ad ep te r  itp., w 
czasie podróży spec ja ln y  p raco w ­
n ik  o rgan izow ać będzie  rozryw ki 
k u ltu ra ln e .

A trak cy jn a  w ycieczka kosz tu je  
310 zł od osoby. D yrekcja  O rb isu" 
p roponuje, aby  zak ład y  pracy przy  
znaw a ły  p rzodow nikom  pracy  
w czasy m orsk ie  jak o  n ag rodę dla 
p rzodujących  robo tn ików .

R ejs d la  w rocław ian  odbędzie 
się w  dn iach  od 14 do 21 m aja . 
Z głoszenia należy  sk ładać  n a j ­
późn iej do 5 kw ie tn ia . (W -y)

Pończcchy, 
krawaty 
i serdaki
p ro d u k ire  D P M

FACHO W CY PO SZU K IW A N I
D Y P L O M O W A N Ą  P I E L Ę G N I A R K Ę  L U B  P R Z Y ­
U C Z O N Ą  z  p r a k t y k ą  p r z y  d z i e c i a c h  d o  l a t  
t r z e c h  p r z y j m i e  P A Ń S T W O W Y  D O M  M A Ł Y C H  
D Z I E C I ,  W R O C Ł A W .  P A R K O W A  2. 646k

P R A C O W N I K Ó W  F I N A N S O W Y C H ,  K I F R O W -  
N I K A  S Ł U Ż B Y  R U C H U  o r a z  r o b o t n i k ó w  I n ­
w e s t y c y j n y c h  p o s z u k u j e  F A B R Y K A  O G N I W  
I  B A T E R I I ,  W R O C Ł A W ,  U L .  S I K O R S K I E G O  28

619k

P i e l ę g n i a r k ę  d y p l o m o w a n ą ,  k u c h a r z a ,  m a s a ż y ­
s t ę  l u b  m a s a ł y s t k ę ,  k a s j e r a ,  r e f e r e n t a  z a o p a t r z e ­
n i o w e g o ,  ś w i e t l i c o w e g o ,  p r z y j m i e  Z a r z ą d  P a ń ­
s t w o w e g o  U z d r o w i s k a  w  P r z e r z e c z y n i e  Z d r o j u .

■ 613 k

LOKALE
Z A M I E N I Ę  p o k ó j  k u r h n i ę  
Ł ó d ź ,  u l .  P i o t r o w s k a  163 
m 19 C i e s i e l s k a ,  n «  p o k ó j  
w a  W r o c ł a w i u  —  ś r ó d m i e ­
ś c i e .  620g

1— 2 P O K O J E  i  k u c h n i ą ,  r  
m e b l a m i  l u b  b e z  p o s z u k i ­
w a n e  n a t y c h m i a s t .  Z w r o t  
k o s z t ó w  r e m o n t u .  M o ż e  
b y ć  o k o l i c a  W r o c ł a w i a  
Z g ł o s z e n i a  „ D e b r z e  p ł a t ­
n i "  m a ł ż e ń s t w o  —  s t u d e n ­
c i .  645g

N A U K A
T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o  
w o c z e s n e  k m e s p o n d e n  
c y j n e  k u r s v  k s i ę g o w o ­
ś c i .  Ł ó d ź  — s k r y t k a  
163 U 5 k

H A M i l . O W R
P I A N I N O  B l u t h e r a ,  p a t e -  
f o n ,  m a s z y n ę  S i n g e r a  — 
s p r z e d a m .  S t a l i n a  15'3/3

617q

KIJPIF,  w ó z e k  d z i e c i ę c y  
g ł ę b o k i  l u b  s p a c e r o w y  
/ ' . g ł o s z e n i a  S a d o w i ń s k a .  
W r o c ł a w ,  N o w o w i e j s k a  9 ’’ 
ni.  5.

WOLNE POSADY
G O S P O S I A  p s t r s e b n a .  W a ­
r u n k i  b a r d z o  d o b r a .  C u n *  
S k ł o d o w i k i a j  43 /5 .  621 g

P O T R Z E B N A  u c z c i w a  o s o  
b a  d o  g o t 3 w ^ n i a  o b i a d ó w  
(4 g o d z i n y  d z i e n n i e ) ,  W r o  
c ł a w ,  D u b o i s  8 /1 5 .  D r  T e  
o d o r o w i c z  624g

D O C H O D Z Ą C A  p o t r z e b n  
n a t y c h m i a s t .  M e n n i c z a  4 
m.  5 g o d z .  17— 18. 644g

P O M O C N I C A  d o m o w a  p o  
t r z e b n a .  K r z y k i  —  T e r n  
s o w a  23,  k o ł o  R a d i a .  G o  
d / i n y  19— 20. 634g

P O T R Z E B N A  p i e l ę g n i a r k a  
d o  p i e c i o m i e s i ę c z n e M c
b i e r k a .  W i ł a  S t w o s z a  .V 
k l e p ,  M a r i a n  Ż ó ł k o w s k i .

838  E

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i  
n a j c h ę t n i e j  o s o b a  s t a r s z a  
W i a d o m o ś ć :  S p r z e d a ż  A r t  
S p o ż .  H a l a  T a r g o w a .  626g

P O K Ó J  k u c h n i ę  ł a z i e n k ę  
o - d s tą p ię  s t a r s z e j  p a n i ,  
z a m i a n  z a  p o m o c  w  z a o ­
p i e k o w a n i u  s ię  p o  p o ł u d  
n i u  c z t e r o l e t n i m  d z i e c k i e m  
O f e r t y  p o d  , , S a m o t n y " .

630g

S O L I D N E M U  p a n u  w y n a j  
m ę  p o k ó j  ( c i e p ł y ,  s ł o n e ­
c z n y )  w  ś r ó d m i e ś c i u .  O  
• e r t y  , , S o l i d n y " .  632g

P O S Z U K U J Ę  p o k o j u  u m e  
b l o w a n e g o  w  Ś w i d n i c y  — 
ś i ó d m i e ś c i e .  O f e r t y  ,, S ł o ­
w o " ,  S o l i d n y " .  653p

R ( V N P
K O M U N I K U J E M Y ,  ż e  Hnia  

I V .  1951 r. o qo r iz .  10-e 
ś w i e t l i c y  B r o w a r u  P m - 

s l o w s k i e o o  o  i z v  u l i c y
S t a l i n a  N r  204 /203  o d b ę d z i e  

w a l n e  z « b r « n ' e  P O D  
k o l o n i i  , , W y t c h n i e n i e " .  O  
b e c n o i ć  c z ł o n k ó w  o b o w i ^  
2kow a, 637g

A R T Y S T Y C Z N E  c e r o ­
w a n i e  J r e p e r a c j e  g a r ­
d e r o b y ,  s w e t r ó w ,  o b r u ­
s ó w  1 b i e l i z n y  W r o c ł a w  
u l  D w o r c o w a  3. 3RJk

W  D N I U  24 I I I .  1951 r  
s p a d l a  z o k n a  p r z y  u l  
L w o w s k i e j  6 z ł o t a  o b r ę c z  
k a  ś l u b n a  x  n a p i s e m  „ K l e  
m e n c i n a " .  Ł a s k a w y  z n a  
l a z c a  p r o s z o n y  j e s t  < 
z w r o t  z a  w y n * q r o d z e n i e m .  
M a ł e c k a ,  L w o w s k a  6 /9 .

641 g

W I L C Z U R ,  s z a r y ,  w y ­
r a s t a j ą c a  k o s t k a  t y l n e j ,  
l e w e j  ł a p y  z a g i n a ł  26 
b m  O d p r o w a d z i ć  z a  
w y n a g r o d z e n i e m .  K o l o ­
n i a  G r a b i s z y n e k ,  u l .  
B e y z y m a  2 1 . (647g)

Z A G I N Ą Ł  p i e s ,  J a m n i k  
b r ą z o w y .  O d p r c w a d z i ć  za  
w y n a g r o d z e n i e m ,  N o r w i d a  
36 /1 .  640q

ZGUBY
Z G U E I O N O  z a ś w i a d c z e n i e
w o j s k o w e  p o d c z a s  p r z e s y ł ­
k i  l i s t e m  p o l e c o n y m  z
m a g i s t r a t u  O l e ś n i c a  do
gi n .  U r z ę d ó w  p o w .  K r a ś ­
n i k / L u b l i n ,  n a  n a z w i s k o
K u ś  l g n a r y  H i f r r « n i m  z a m .  
O l e ś n i c a ,  N a r u t o w i c z a .

625g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e n i e
S P  r a  n a z w i s k o  D ą b r o w ­
s k a  J a d w i g a .  W i o c ł a w ,  
D ą b r o w s k i e g o  3.  627g

Z G U B I O N O  r ó ż n e  d o k i i -  
m o n t y  o r a z  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  w y d a n y  w e  
W r o c ł a w i u .  Z a r e m b a  P i o t r  
u r .  8 . 6 .1 900  r.  P o m o r s k a  3 /4  

623g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n i a ,  r e j e s t r a c j a  S P  n a  
n a z w i s k o  R o z b i c k i  M i e c z y ­
s ł a w ,  W r o c ł a w ,  J a g i e l l o ń  
c z y k a  5 /1 3 .  628g

ZIA ŁA LN O ŚĆ przem ysłu  m ir j-  
scow ego w  roku  bież m a nast. 

w ytyczne: n as taw ien ie  p rod u k c ji
na n iezbędne po trzeby  k o n su m e n ­
ta , szerokie zastosow anie o d p ad ­
ków  oraz  obniżka kosztów  w łas­
nych p rzy  jednoczesnym  podw yż­
szeń’" io ^ .^c i to w aru .

W  p lan ie  p rod u k cy jn y m  p rze ­
w idziane  je s t dalsze w yposażenie 
szp ita li w wózki do p rzew ożenia 
chorych, sto ły  la b o ra to ry jn e  i 
szafk i lekarsk ie .

D ział w yrobów  drzew nych 
w zbogacony zostan ie  w w iększy 
w ybór leżaków , ku frów , tab lic  
szkolnych, sto ln ic  i w ałków  do 
ciasta .
Z odzieży w ym ien ić w arto  dużą 

ilość dam skich  se rdaków , pończo­
chy, k ra w a ty  w ełn iane , w  k tó re 
p rzem ysł m iejscow y zaopatrzy  skle 
py tek s ty ln e  Z w yrobów  sk órza­
nych w  dalszym  ciągu p ro d u k o w a­
ne będą w szelkiego rodzaju  fu te ra ­
ły, p o rtm one tk i i in n a  d robna ga­
lan te ria . (Ana)

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e n i e  
S P  n a  n a z w i s k o  S z c z e p a ń ­
s k a  S t e f a n i a ,  u l .  R o o ^ e y e l -  
t a  9 /1 6 .  63 1g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e n i e  
S P  n a  n a z w i s k o  F o l e r z y ń -  
s k i  R y s z a r d ,  W r o c ł a w .  Ś w .  
J e r z e g o  13/12 ,  633g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n i a  n a  n a z w i s k o  A n ­
d e r s  L e o k a d i a .  636p

Z G U B I O N O  l e g i t .  s ł u ż b o ­
wej N r  3347  A k a d  M e d y c z ­
n e j  n a  n a z w i s k o  Z a w a d z k a  
T e r e s a ,  W r o c ł a w ,  K r o m e r a  
15 /5 .  642g

Z G U R I O N O  l e g i t .  t r a m w a ­
j o w e  n a  n a z w i s k o  A n n a  i 
A d a m  K o w a l e w i c z ,  Pi l-  
r z y c k a  31.  639g

Z G U B I O N O  l e g i t ,  k o l .  N r  
169^09, o d - i n e k  z a m e l d o ­
w a n i a  — C h m i e l  S t a n i s ł a w  
W r o c ł a w ,  H u b b k a  27.

622g

O G Ł O S Z E N I E
Z a k ł .  G ra f .  R S W  „ P R A S A "  p o ­

s z u k u j ą  d o  ż ł o b k a
1 PIELĘGNIARKI

P o d a n i a  w r a z  z  ż y c i o r y s e m  n a ­
l e ż y  s k ł a d a ć  w  ref. p e r s o n a l n y m  
p r z y  ul .  P i o t r a  S k a r g i  3/5,

6fi6

Śniadania
w  sto łówkach 

akademickich
PO W SZECHNA S półdzieln ia 

Spożyw ców  zaproponow ała 
s tuden tom  szkół w yższych w y d a ­
w an ie  śn ia d ań  przez stołów ki a -  
kadem ickie.

S tudenci od d aw n a  dom agali się 
w prow adzen ia  te j innow acji, k tó ­
ra  u sun ie  jeszcze jed en  k łopo t z 
ich „kaw ale rsk iego  gospodarstw a".

PSS prosi w szystk ich , k tó -zy  re 
śn iad ań  zam ierzają  korzystać , aby  
za p ośredn ic tw em  K om ite tu  S to ­
łów kow ego ZSP, w ypow iedzieli się 
w  jak ie j cenie i w  jak ie j fo rm ie 
chcą o trzym yw ać wspomniani? po- 
sWki: (W -y)

Notatnik
wrocławski

#  W s z y s r y  i n t e r e s u j ą c y  s i ę  a s t r o ­
n o m i ą  n i e  z a p o m n ą  o  w y s ł u c h a n i u  o d ­
c z y t u  o  n a j n o w i z y c h  o s i ą g n i ę c i a c h  « -  
s t r o n o m l l  r a d z i e c k i e j ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  
s i ę  w  p i ą t e k  o  g o d z .  1 9 - t e j  w  k l u b i e  
T P P R ,  R y n e k  6.

41 D z i e c i ę c y  k o n c e r t  m u z y k i  p o l ­
s k i e j  o r g a n i z u j e  W y d z .  H a r c e r s k i  Z M  
Z M P  d n i a  1 k w i e t n i a  o  g o d z .  1 1 - t e j  
w  s t u d i o  P o l s k i e g o  R a d t a .

D z i s i a j  o  g o d z .  19-te . l  w  s a l i  w y ­
k ł a d o w e j  W y c h .  F a r m a c e u t y c z n e g o  u l .  
S z e w s k a  38/39 o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e ­
n i e  P o l ,  T o w .  F a r m a c e u t y c z n e g o .

#  P o g o d a  s t a b i l i z u j e  s i ę .  M i m o  
c h ł o d n e g o  w i a t r u ,  w s z y s t k i e  z n a k i  . , n a  
n i e b i e  i z i e m i “  w s k a z u j ą ,  ż e  d z i e ń  b ę ­
d z i e  p o g o d n y .

L u d o w a  k o m e d i a  S z o l e m a  A l e j -  
c h e m a  p t .  . ,200,000“  w y s t a w i o n a  b ę d z i e  
n a  s c e n i e  P T Z  w  d n i a c h  29 i 31 m a r ­
c a ,  o r a z  1 k w i e t n i a .  Z a m ó w i e n i a  z b i o ­
r o w e  n a  b Me t y  z a ł a t w i a  T o w .  S p o ł .  -  
K u l t .  Ż y d ó w  u l .  W ł o d k o w i c a  5.

®  K o n f e r e n c j a  K o m i s j i  W o j .  d o  
s p r a w  w c z a s ó w  l e t n i c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  
p i ą t e k  o  g o d z .  1 1 - t e j  w  g m a c h u  p r z y  
u l .  K u r z y  T a i g  1/8,

#  Z j a z d  r e f e r e n t ó w  k s i ę g o w o ś c i  f i ­
n a n s o w e j  z  w o j .  w r o c ł a w s k i e g o  o d b y t  
s i ę  w c z o r a j  w  s a l i  W y c h .  F i n .  W R N  
K o n f e r e n c j a  m i a ł a  c h a r a k t e r  n a r a d y  
r o b o c z e j

0  W y d z i a ł  S p o r t u  M a s o w e g o  A Z S
z a w i a d a m i a ,  ż e  d z i ś  o  g o d z .  1 9 - t e j  w
l o k a l u  A Z S  o d b ę d z i e  s i ę  o d p r a w a  k o ­
m i s j i  i  r e f e r e n t ó w  S P O .

T E A T R Y
PA Ń STW O W A  OPERA — ęjodz. 19 — 

,,R ig o le tto “ ,
P O L SK I — n ieczy n n y ,
ŻYDOWSKI -  ęjodz. 19 15 — „200 000".
KAMF-RALNY — n ieczynny ,
M ŁODEGO W IDZA — godz. 19,13 — 

„W odew il w arszawski**.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L Ą S K I E  — p l .  W o j e w ó d z k i  
5 — „ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 
ś r e d n i o w i e c z n a  s z t u k a  fcląska '* .

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  ( d z i a ł  h i s t o r y c z n y )  
—  R y n e k ,  S i a r y  R a t u s z .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  —  lii 
G d y ń s k a  2 —  „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w
d o k u m e n c i e " .

B I R L J O T F . K / \  U N I W E R S Y T E C K A  -  
u l  S z a j n o c h y  — „ S z t y c h y  W i l i a m a  
H o g a r t h a " .

K I N A

Ś L Ą S K  — „ P r e m i e r a  w a r s z a w s k a "  ( p o i
• s k i ) ;  g o d z .  16. 18.15 i 20.15.
S C A L A  — , , D r  S e m m e l w e i s "  ( N R D ) .  

g o d z  15 45 18 i 20 15.
P R Z O D O W N I K  — . . T a j n a  m i s j a  ' ( r a d z  ) 

g o d z  16 13 i 20.
W A R S Z A W A  — „ C z e r w o n y  r u m a k "  

( a n q  ) g o d z  16 18 i 20.
P O K Ó J  — . . N i e z n a n y  ś p i e w a k "  ( f r a n c  ) 

g o d 7  16, 18 i 20.
P O L O N I A  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a "  ( c z e s k  ) 

g o d z  .15,45, 18 i 20  15.
P I O N I E R  — „ Z a p o m n i a n a  w i o s k a "  —  

( a m e r . ) ,  g o d z .  18 i 18 P r o g r a m  a k t u ­
a l n o ś c i  —  g o d z .  20 i 21.

T Ę C Z A  —  „ A n t o n i  f w a n o w ł e z  g n i e w a  
s i ę ”  ( r a d z ) ,  g o d z  16 18 i 20.

F A M A  — „ O r z e ł  K a u k a z u "  s e r  I
R O B O T N I K  — „ M i a s t o  n i e u j a r z m i o -  

n e “  ( p o l s k  ). g o d z .  19,30.
( r a d z  ), g o d z  16 i 18.

O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  —  o t w a r t y  o d  
g o d z  9— 19.

F O T O P L A S T 1 K O Ń  —  „ C h i l e  i B o } i w i a ’\  
C z y n n y  o d  g o d z  9 — 21.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K

A p t ,  S p o ł  N r  6 — u l  S t a l i n a  B7.
A p t .  S p o i .  N r  10 -  u l .  T r a u g u t t a  121.
A p t  S p o ł .  N r  15 -  u l .  M i k o ł a j a  46.

0 3 T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I  

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  3 ( o d d z .  c h i ­
r u r g , )  — p l .  P r o s t o k ą t n y  8,
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  4 ( o d d z .  
w e w n . )  — u l .  S w .  J ó z e f a  2,
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  — u l .  
W r o ń s k i e g o  13.

M łodzieżow y Dom K u ltu ry  przy ul. K o łłą ta ja  st*.)e slfl ośrodkiem  
zain teresow an ia  cnraa szerszych  kręgów  m łodych obyw ateli n a ­

szego m iasta . D oskonale w yposażony, p row adzony podobnie .lak p ięk ­
ne P alące  P ion ierów  w Z w iązku Radzieckim , pom aca organ izacjom  
Z M P-pow skim  I k ierow nic tw u szkól w  w ychow yw aniu  m łodzieży, — 
k tó ra  ^ m sjd u je  tam  m iłą 1 poży teczną  rozryw kę.

A n n a  Z achalska  p racu je  szybko. R obota „pali“ je j się w  r ę ­
kach. L ew ą ręk ą  chw yta  b lachę  z zag iętym i brzegam i i pod 

staw ia  na  kow adełko  m aszyny. K ilka ruchów  m echanizm u 1 ręk o ­
jeść łopatk i do w ęgla jes t gotowa. D aw niej pracę  tę  w ykonyw a­
ło się ręczn ie  w  ciąku 55 s-U und, obecnie, dzięki zastosow aniu  m a ­
szyny — o 20 sek. szybciej.



Przed W yśc ig iem  Pokoju

Kolarze trenują
ii a obozie w Polanicy Zdroju

S tr. 4

Dr Józef Hornik

W cześnie zaczyna się dzień w  o- 
bozie kondycyjnym . P u n k tu a ln ie  o 
godz. 7-ej dźwięczy gong, a już  w 
kilka m inu t później 20 kolarzy  ćw i­

czy pod okiem  
tren era . P a d a ją  
k ró tk ie  słow a ko 
m endy, — pod­
nosi się i opada 
las ram ion, p rę ­
żą się m ięśnie. 
G im nastyka koń 
czy się m arszem . 
Po chw ili — 
śniadanie.

O godz. 8.30 rozpoczyna się dzień 
pracy. K olarze dosiadają  sw ych 
„stalow ych rum aków ". Na k ró tko  
przed sta rtem  tre n e r  W isznicki po ­
d a je  trasę  i p rog ram  tren ingów  na 
cały dzień, a po chw ili sy lw etk i ko­
larzy  zn ikają  za poblisk im i w znie­
sieniam i szosy. K ażdego dnia, po 
górskich se rpen tynach  okolic K łodz 
ka u w ija ją  się kadrow icze. W śród 
n ich  w idzim y W rzesińskiego, Rze- 
żnickiego, H adasika, Siem ińskiego, 
Nowoczka, W yględę, K apiaka, W il 
czewskiego, K ró laka, Sałygę, C u­
cha. L iszkiew icza i innych.

Nie w iadom o jeszcze k to po je - 
dzie do Czechosłowacji, w iadom o 
tylko, że pojedzie ósem ka n a jle p ­
szych. Z adecydują w ynik i uzyskane 
na tren ingach  i dr. S idirow icz z

KONKURS SPORTOWY
„Słowa“

W dniu dzisiejszym  zam ieszcza­
m y trzeci kupon konkursow y. O d­
powiedzi należy nadsy łać  do dnia 
3 kw ietn ia  (decyduje d a ta  stem pla 
pocztowego) na  adres: R edakcja
„Słow a Polskiego", ul. Podw ale 
Św idnickie 26.

Na kopercie należy  zaznaczyć 
„K onkurs sportow y".

K U PO N  KONKURSOW Y 
W ynik meczu p ięściarskiego 

Zw. Zaw. Szw ecja — Z. Z. Polska

Szwedzi — Polacy

W aga m usza > • . ■ .  .  . .
W aga kogucia . • • • » « •
W aga p iórkow a . . • .  % . . •
W aga lekka • • • ■ * • •
W aga lekko-

pólśrednia . ■ • • > • •
W aga pólśrednia . ■ . ,  ,  . •
Waga lekko-

śrcdn ia  • > .  i  • < >
W aga średn ia  . . ■ ■ > . .
W aga p ó ł c i ę ż k a ..............................
W aga ciężka .  ........................
Nazwisko i imię

C entralnego  Instyrtutu M edycyny 
S portow ej. T rudno  przew idzieć, k to 
w ykaże się na jlepszym i w ynikam i, 
bo n arazie  w szyscy usiln ie  tren u ją , 
wszyscy doskonale czują  się pod o- 
p ieką tre n e ra  i chw alą  sobie św ie t­
n ą  k uchn ię  dom u w ypoczynkow e­
go „G órnik".

A le w raca jm y  do obozu, już  
godz. 14-ta. K olarze m yją  się po 
tren in g u  na  szosie, w y m ien ia ją  do­
św iadczenia m inionego tren ingu .

— Dziś zostaw iliśm y za sobą 
120 km . — m ów i K apiak , fa su ­
jąc  pom arańczę. Nie w szyscy m a 
ją  tak i słodki deser. K apiak  o- 
trzy m u je  ją  w  nasrrodę za p ie rw ­
sze m iejsce w  obozow ym  w spół­
zaw odnictw ie. Z m ienił on kolo 
po defekcie n a  tra sie  w  Z m in. 
4 sek. N ik t nie pobił Jeszcze j e ­
go reko rdu .
Po po łudn iu  godzina odpoczynku, 

czyli leżakow anie , a później d w u ­
godzinne zajęcia  przy  k onserw ac ji 
sp rzętu . Godz. 19 — kolacja , a po 
n iej zajęcia  św ietlicow e, a w ięc d y ­
skusje  na  tem a ty  fachow e, poga­
danki ideologiczne i z zak resu  k o ­
larstw a.

N asi ko larze  w iedzą, że w ie l­
kim  zaszczytem  je s t rep re zen to ­
w an ie  b a rw  P o lsk i w W ielkim  
W yścigu Pokoju . S ta ran n ie  p rzy ­
go tow ują  się do te j Im prezy, w 
k tó re j zm ierzą się ze sw ym i przy 
jació łm i, — k o larzam i k ra jó w  
dem okracji ludow ej i kolarzam i 
robo tn iczych  kół sportow ych  z 
k ra jó w  k ap ita listycznych . W ie­
dzą, że jak ik o lw iek  będzie w y ­
n ik , s ta r te m  w  W yścigu zad o k u ­
m e n tu ją  sw ą w olę w alk i o po ­
kój. M . Ż yw ień

Piłkarska 
liga CSR

P o  t r z e c i e j  n i e d z i e l i  r o z g r y w e k  o 
m i s t r z o s t w o  C S R  w  p i ł c e  n o ż n e j  p r o ­
w a d z i  w  t a b e l i  O s t r a v a  —  6 p k t .  p r z e d  
B r a t i s l a v ą  — 5 p k t .

  W y n i k i  o s t a t n i c h
j ł o tk a ń  s ą  n a s t ę p u -  
ą c e :  A T K  — O s t r a -  
ra 1 :2  (1 :1 ), O D
'r a g a  —  S k o d a  P i l ­
n o  0 :2  (0 :0 ), S p a r -  
,  —  B o h e m i a n s  3:3 
(:2 ), V l t k o v i c e  — 
Ł osice  2:3 (0 :3 ), B r a  
l s la v a  —  T e p l i c e  

) :0, Z i l l n a  —  S la v i a  
1:0 (0:0)., P r e s o v  — G o t t v a l d o v  1:2 (1 :0).

60 drużyn
w eźm ie  udział
w  mistrzostwach
W r o c ł a w i a  i p o w ia tu

S Ł O W O  P O L S K I *

Reumatyzm
-chorobą społeczną
P OD nazw ą reum atyzm u rozum iem y zespół chorobow y, do k tó ­

rego należą m. in. zapalenie  staw ów  (gościec staw ow y), ischias 
(zapalenie nerw u kulszowego), w szelkiego rodzaju  bóle m ięś­

niowe, choroby kręgosłupa, neura lg ie  I bóle ze s trony  opłucnej. Są 
to choroby przebiegające w śród  objaw ów  rw ących, c iągnących bólów 
m ięśniow ych w zględnie staw ow ych — przy  stosunkow o nieznacznych 
zm ianach anatom icznych poszczególnych organów .

O  ILK A  nożna cieszy się na  te re - 
*■ n ie  naszego m iasta  w ie lką  po ­
p u larnością . N ajlep ie j św iadczy o 

tym  reko rdow a 
ilość 60 drużyn, 
zgłoszonych do 
m istrzostw  W ro­
cław ia  i pow ia­
tu . P rzeg ląd a jąc  
listę  k an dydatów  
do m istrzow skie 
go ty tu łu  z za ­

dow oleniem  spostrzegam y n a  n ie j 
nazw y d ru ży n  z kół sportow ych, 
k lubów  i szkolnych kół sp o rto ­
w ych.

J a k  nas in fo rm u je  k ierow nictw o 
Sekcji P iłk i N ożnej W K K F, w szyst 
k ie d rużyny  zostaną podzielone na
10 g ru p  rozgryw kow ych, a  k a le n ­
d arzyk  sp o tk ań  będzie ta k  u łożo­
ny, że ju ż  15 czerw ca będziem y zna
11 m istrza  pow iatu  i m iasta . P ierw  
sze m ecze rozpoczną się w dn iu  8 
kw ietn ia . (Bil)

Bronsztejn
wygrał w 5 -e j rundzie

P l ą t a  p a r t i a  t u r n i e j u  g * a c h o w e g o  o  
m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  z a k o ń c z y ła  s i ę  i w y  
c i ę s t w e m  B r o n s z t e j n a .

J u ż  w  p i e r w s z y c h  r u c h a c h  o b a j  p a r t  
n e r z y  z b o c z y l i  z e  z n a n y c h  w a r ia n tó w *  
o b r o n y  N im c o w ic z a  1 s t w o r z y l i  o r y g i ­
n a l n ą  p o z y c j ę ,  z a p o w i a d a j ą c ą  o s t r ą ,  n a  
p r ę ż o n ą  w a lk ę .  W  d z i e s i ą ty m  r u c h u  
B r o n s z t e j n ,  g r a j ą c y  c z a r n y m i ,  p o s t a ­
w i ł  b i a ł e  p r z e d  k o n i e c z n o ś c i ą  o b r o n y  
o d  t a k t y c z n y c h  g r ó ź b  n a  k r ó l e w s k im  
s k r z y d l e .  M is t r z  ś w i a t a  p r z e z  32 m i n u ­
t y  z a s t a n a w i a ł  s ię  n a d  o d p o w i e d z i ą ,  
p o c z y m  z r e a l i z o w a ł  p r z e g r u p o w a n i e  f i ­
g u r ,  c o  p o z w o l i ł o  m u  w z m o c n i ć  s w ą  
p o z y c j ę .

W  b a r d z o  o s t r e j  g r z e  o b a j  a r c y m i -  
s t r z o w ie  w p a d l i  w  n l e d o c z a s .  B ia ł e  
o f i a r o w a ł y  p i o n a .  W te d y  B r o n s z t e j n  
w y m i e n i ł  h e t m a n y .  T u  B o t w i n n i k  p o -  j  
p e ł n i ł  b ł ą d ,  r e z y g n u j ą c  z  o d b i c i a  p io -  
n a  w  3 0 -y m  r u c h u .  B r o n s z t e j n  n a t y c h  . 
m i a s t  r o z p o c z ą ł  n a t a r c i e  n a  k r ó l a  w i e -  | 
ż ą  i  d w o m a  s k o c z k a m i .  P o  39 r u c h a c h  
B o t w i n n i k  u z n a ł  s i e b i e  z a  p o k o n a n e g o .  

P r z y t a c z a m y  p a r t i ę :

1) d4, Sf6 2) c4, e6 3) Sc3, Gb4 
4) e3, 0-0 5) Gd3, c5 6) Sf3, b6 7) 0-0, 
Gb7 8) Sa4, cd 9) a3, Ge7 10) ed, 
Hc7 11) b4, Sg4 12) g3, f5 13) Sc3, 
a6 14) W el, Sc6 15) G fl, Sd8 16) 
G£4, Gd6 17) G:d6, H:d6 18) Gg2, 
S£7 19) c5, Hc7 20) W cl, W ae8
21) Sa4, b5 22) Sc3, 14 23) do, fg 
24) fg, ed 25) Hd4, Sf6 26) Sh4, We5 
27) W:e5, H :e5 28) H:e5, S:e5 29) 
Sf5, Sc4 30) W dl, Kh8 31) W el, 
S .a3 32) Sd6, Gc6 33) W al, Sc2 
34) W :a6, d4 35) Sc:b5, G:g2 36) 
K:g2, Sg4 37) Sfó, d3 38) Wd6, 
W :f5 39) W:d7, Sce3 B iałe pod­
d a ły  się.

Adres:

Ciekawy
m e c z  p ię ś c ia r s k i

W łó k n .  (Dzierż.) 
—  Pafawag

nadchodzącą n iedzielę  w  dom - 
* *  k u  k lubow ym  P afaw ag u  

p rzy  ul. B en ed y k ta  P o llak a  zosta­
n ie  rozeg rany  
c iek aw y  m ecz 
p ięśc ia rsk i o m i­
s trzostw o  k l. A 
pom iędzy silną  
d ru ży n ą  d z ie r- 

żoniow skiego 
W łó k n ia rza , i r e ­
zerw ą S ta li - P a ­

faw agu . S po tk an ie  zapow iada się 
n iezw ykle ciekaw ie, pon iew aż obie 
d rużyny  m a ją  w  sw ych szeregach 
dobrych  i o w y ró w n an e j k las ie  
zaw odników .

W ram ach  m eczu odbędzie się 
k ilk a  ciekaw ych  po jedynków  
jak : W oźniaka P a faw ag  z Z a­
jączkow skim  W łókniarz  w  w adze 
m uszej, B e rg ie ra  z T u rk a w k ą  
Wł. w  w adze koguciej, P re issa  
ze Sniegolą w  lekk ie j i S zczepa­
n a  z Sew erynem  w  lek k o -p ó ł- 
średn ie j.

P onad to  w  w adze p ó łśredn ie j 
sp o tk a ją  się K arp iń sk i z C zer­
w ińsk im , w lek k o -śred n ie j K ru ­
p ińsk i II  z L inkow sk im  I, w  
ciężkiej P a jd o w sk i z M oty lew - 
skim .

P oczątek  m eczu o godz. 17-ej.

Nowy system 
rozgrywek
w  ko szykó w ce

K o m u n ik a t  W K K F
S-kcja S zerm iercza W K K F za ­

w iadam ia , że zeb ran ie  Sekcji cd 
I będzie się w  dniu  dzisiejszym  o 

Za zw ycięstw o należy dać 2 punkty  godz. 18,30 w  sa li W K K F przy  ul. 
Za rem is 1 pkt., p rzeg rana  0 p k t . ! K o łłą ta ja  20.

W R O C Ł A W S C Y  d z i a ł a c z e  O k r ę g o ­
w e g o  Z w i ą z k u  S i a t k ó w k i ,  K o s z y ­

k ó w k i  i S z c z y p i o r n i a k a  r a d z i l i  n a d  n o ­
w y m  s y s t e m e m  r o z ­
g r y w e k  w  k o s z y k ó w  
c e  m ę s k i e j  n a  D o l-  
p y m  Ś lą s k u .  J a k  s ię  
d o w i a d u j e m y  —  w  
b i e ż ą c y m  s e z o n ie  
z o s t a n i e  u t w o r z o n a  
w  m i e j s c e  d o t y c h ­
c z a s o w e j  k l a s y  A  — 
k l a s a  w o j e w ó d z k a .

W  s k ł a d  j e j  w e j ­
d z i e  p i e r w s z y c h

s z e ś ć  d r u ż y n  z a k t u a l n e j  t a b e l i  m i ­
s t r z o w s k i e j ,  o r a z  I i - l i g o w y  A Z S  (W r) . 
J a k o  8 - m y  z e s p ó ł  z o s t a n i e  z a l ic z o n y  
m i s t r z  k l a s y  B .

W  r a c h u b ę  w c h w d z ą :  d r u ż y n y  w r o ­
c ł a w s k i e :  W K S  O g n iw o ,  S t a l  — P a ­
f a w a g  o r a z  K o l e j a r z  ( Ś w i d n i c a )  i p r a w  
d o p o d o b n i e  B u d o w l a n i  ( J e l e n i a  G ó r a ) ,  
w  w y p a d k u  j e ż e l i  w y g r a j ą  d e c y d u j ą c e  
s p o t k a n i e  o  s z ó s t e j  l o k a c i e  z w r o c ł a w ­
s k ą  G w a r d i ą .

P o z o s t a ł e  d r u ż y n y  b ę d ą  r o z g r y w a ­
ł y  m e c z e  n a  s z c z e b l u  p o w i a t o w y m .  
Z  k o l e i  m i s t r z o w i e  p o s z c z e g ó l n y c h  
p o w i a t ó w  w a lc z y ć  b ę d ą  z e  s o b ą  o 
w e j ś c i e  d o  k l a s y  w o j e w ó d z k i e j .

( Z u k ) .

W śród badaczy chorób re u m a ­
tycznych spotykam y się ze zw olen­
n ikam i teorii t. zw. hypererg ii (u- 
czulenia) oraz z takim i, k tórzy do­
p a tru jąc  się w reum atyzm ie in fek ­
cji, skłonni są w idzieć w  nim  cho 
robę p rzerzu tow ą z p ierw otnych 
źródeł infekcji (ropne ogniska w 
m igdałach, próchnica zębów, za­
palen ie  zatok okołonosowych).

P ew nym  jest, że reum atyzm  nie 
w ystępu je  nigdy epidem icznie, że 
usila  się zim ą i na w iosnę, że zim ­
no i wilgoć są przyczyną uczynnie 
n ia  procesu i naw ro tów . N ie jest 
też w ykluczone, że reum atyzm  jest 
dziedziczny, że w pojaw ieniu  się 
te j choroby m ogą m ieć. pew ne 
znaczenie skłonności rodzinne — co 
do tąd  w łaściw ie n ie m a naukow ego 
w ytłum aczenia.

R eum atyzm  zasadniczo nie osz­
czędza żadnego w ieku, jednakow oż 
ze w szystkich p ierw otnych  w ypad­
ków  około 65 procen t p rzypada na 
w iek od 10—30 lat. W ypadki p ier­
w o tne  po 40 la tach  są rzadsze i

Pierwsze
zgłoszenia
do W yśc ig u
Pokoju
D O K om itetu  O rganizacyjnego 

IV M iędzynarodow ego W yści­
gu Pokoju  „T rybuny  L udu“ i „R u- 
dełio P ra v a “ zgłosiły się .iuż r e ­

prezen tac je  k o ­
larsk ie : W ęgier,
B ułgarii, A lbanii, 
R um unii i N ie­
m ieckiej R epu­
b lik i D em okra­
tycznej.

O rganizatorzy  
o trzym ali ró w ­

nież zgłoszenie do FSG T. k tóry, 
ja k  co roku, reprezen tow ać będzie 
robotniczy  spo rt francusk i.

T erm in  zgłoszeń up ływ a z dniem  
9 kw ietn ia  br.

D  odobnie ja k  w  poprzednich 
* w yścigach zaw odnik, k tó ry  

zdobędzie p row adzenie w  k lasy ­
fikacji indyw idualnej, będzie* je ­
chał w  żółtej koszulce. N atom iast 
w ko n k u ren c ji drużynow ej ze­
spół p row adzący w w yścigu b ę ­
dzie jech a ł w koszulkach b ia ­
łych.

Ze sportu radzieckiego
W i e lo k r o tn y  r e k o r d z i s t a  ś w i a t a  i Z S R R  

w  p o d n o s z e n iu  c i ę ż a r ó w  W o r o b ie w  (w a  
g a  p ó ł c i ę ż k a )  p o p r a w i ł  d w a  r e k o r d y  
Z S R R : w  r w a n i u  —  131 k g . i w  p o d r z u ­
c i e  —  161 k g .  W  o b u  w y p a d k a c h  w y ­
n ik i  t e  p r z e w y ż s z a j ą  d o t y c h c z a s o w e  r e ­
k o r d y  N o w a k a  ( r w a n ie )  i Ł o m a k in a  
(p o d rz u t.)  o  1 k g .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  W o r o b ie w  p o p r a w i ł  
j u ż  t r z y  r e k o r d y  Z S R R  1 j e d e n  ś w i a t o ­
w y .

A n tk ie w ic z  — czołow y  p ięściarz 
P olski, ka n d yd a t do reprezen tacji 
na m ecz z  d ru żyn ą  Z w ią zkó w  Z a ­
w odow ych  Szw ecji.

po najw iększej części m a ją  in n t  
tło  (dna, choroby staw ow e w ieku
przejściowego).

Z achorow ania dzieci w  w ieku  po ­
niżej la t dziesięciu były  daw niej 
rzadkie, obecnie zaś — w  zw iązku 
z n iedaw no .m inionym  okresem  
w ojny  — są dość częste.

R eum atyzm  je s t jed n ą  z tych  
chorób, k tó re  ogrom nie zw iększa­
ją  ilość straconych  dniów ek. Z a ­
rów no lekarze  przem ysłow i, jak  1 
pracu jący  w  p laców kach o tw arte j 
pomocy Z akładów  L ecznictw a P ra ­
cowniczego, m ogą stw ierdzić, że 
ilość chorych n a  reu m aty zm  i zwoi 
n ień  z pracy w  zw iązku z choro­
bam i reum atycznym i w ciąż w zras­
ta.
Przyczyną tego jes t przede w szy­

stk im  trudność  w diagnostyce tej 
g rupy  schorzeń, poniew aż często 
schorzenia a p a ra tu  ruchow ego — 
jakko lw iek  m ają  zupełne inne pod 
łoże oraz inną genezę — zaliczane 
byw ają  do reum atyzm u.

N ależy przy tym  pam iętać, ż« 
reum atyzm  żle leczony przedłuża 
okres chorobow y, ies t n iekiedy 
przyczyną d ługo trw ałe j ograniczo­
nej zdolności do pracy  a naw et 
trw ałego inw alidztw a. #

Słusznie też reu m aty zm  w i l ­
cza się do g rupy  chorób społecz­
nych. W alkę z reum atyzm em  n a ­
leży prow adzić na  rów ni z w alką 
z gruźlicą, chorobam i w enerycz­
nym i czy jag licą. N ależy dążyć 
do tego, by  chory  na  reum atyzm  
w  porę zgłaszał się do lekarza, a 
rów nocześnie w alczyć o to, by 
diagnoza choroby by ła  tra fn a  1 
w  porę postaw iona — by w  czas 
p rzystąp ić  do w łaściw ego lecze­
nia.
Je s t to  zadaniem  przede w szy­

stk im  pracow ników  Służby Z dro­
wia. Z adan ie to m usi być w ypeł­
n iane  na rów ni z p ro filak ty k ą  cho­
rób zakaźnych.

Dużo w  tym  k ie ru n k u  już  zro­
biono. W krótce na  pew no nie b ę ­
dzie m iasta  bez poradn i przociw - 
reum atycznei. Bowiem  w czesne u -  
jaw n ien ie  reum atyków , k on tro la  
w yleczonych, podleczonych i ink li- 
nu jących  do naw ro tów  chorych — 
to ieden z na jw ażniejszych  etapów  
w alki z reum atyzm em .

P aństw o  Ludow e dba o zdrow i# 
swoich obyw ateli 1 zdaje  sobip 
spraw ę, jak  w ażne są zdrow e rę ­
ce i nogi w okresie  wzm ożonego 
w ysiłku całego społeczeństw a, w 
okresie realizacji P lan u  Sześciolet­
niego.

Troszcząc się o popraw ę bv tu
pracow nika, P aństw o  nasze p a ­
m ięta  o rozszerzeniu sieci lecznict­
wa, o now ych poradn iach  1 sa n a ­
toriach .

O sta tn io  Sejm  zaaprobow ał
w niosek o uruchom ien iu  In s ty tu tu  
Reum atologicznego, k tó ry  zajm ie 
się całokształtem  chorób reu m a ty ­
cznych z punk tu  w idzenia nau k o ­
wego i w alki z reum atyzm em .

— To przecież sport, p an ie  Ję d rk u , ra z  on m nie, raz  
ja  jego... — p rzerw ał m u uszczęśliw iony Jęd rek .

Za tydzień  m iały  się odbyć w  Z akopanem  m istrzostw a 
ludow ych zespołów  sportow ych  okręgu  podhalańskiego. 
Łyszczarz postanow ił urządzić  e lim inacy jne  zaw ody w 
skokach i z n iecierp liw ością  oczekiw ał tego dnia. .

O bok s ta re j skoczni te ren o w ej w ybudow ano  now ą. 
Bv)a to już praw dziw a skocznia z n adbudow anym  ro z­
biegiem . z podw yższonym  prog iem  1 sprofilow anym  ze- 
zeskokiem . M ożna było n a  n iej skakać do czterdziestu  
m etrów . Na n iej w łaśn ie  m ia ły  się odbyć elim inacje.

P rzed zaw odam i podszedł do niego Ję d re k  Ja w ie ń  i z 
naiw nością niem ow lęcia, zap y ta ł go, w  ja k i sposób 

;można odnieść zw ycięstw o n ad  Ja śk iem  K rętym . Łysz­
czarz uśm iechną! się ty lko  do niego, pok lepał go po r a ­
m ieniu i pow iedział:

— Skacz tak  ja k  um iesz najlep ie j!
Jęd rk o w i nic to n ie  m ówiło. P rzez cały czas by ł sk u ­

piony, ale jak aś n iezdrow a zazdrość ża rła  i m ąciła  jego 
spokój. M usiał się pow strzym ać, by nie podejść do 
K rętego i nie rozpocząć z n im  k łó tn i. M im o toczącej się 
w ew nętrznej w alk i, opanow yw ał się je d n a k  i czekał 
na rozgryw kę.

W alka m usia ła  się je d n a k  zakończyć now ą porażką. 
Ja siek  skakał pew nie, spokojnie, z poczuciem  wyższości 
nad  innym i i w y g ra ł bezape lacy jn ie  k o n k u rs skoków . 
Ję d re k  w  nerw ow ym  podniecen iu  zapom niał o w szyst­
k ich  w skazów kach  Ł yszczarza. W pierw szym  skoku 
zbyt późno odbił się z p rogu  i m ia ł bardzo  k ró tk i skok. 
W d rug im  całą sw ą uw agę skup ił na w ybiciu  i d latego 
lo t jego p rzypom inał raczej szam otan ie  się p ijanego  z 
n iew idzia lnym  nieprzy jac ie lem , aniżeli lot czy szybo­
w an ie  p tak a  — ja k  p iękn ie nazw ał skok n arc ia rsk i Łysz­
czarz. W praw dzie Ję d re k  m ia ł skok dłuższy od K rętego, 
ale w ylądow ał jakoś bardzo  n iepew nie  i upadł.

S tało  się. Ję d re k  Ja w ień  poniósł jeszcze jed n ą  po-
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rażkę , ty m  p rzykrzejszą , że n ie  osłodzoną żadną pocie­
chą. Po d ru g im  skoku  odpiął n a r ty  i n ie zam ieniw szy 
z n ik im  słow a poszedł do dom u. Położył się n a  łóżku, 
p rzy m k n ął oczy 1 w  w alce z sam ym  sobą odp ierał n a ­
c ie ra jące  n ań  raz  po raz  w ątp liw ości. Czy w arto  się m ę­
czyć? Czy w arto  w  ogóle skakać? D laczego ta k i Jasiek  
skacze sobie, ja k b y  szedł przez d rogę i gw izdał, przy 
tym , a on w  każdy  skok m usi w k ła d a ć  ty le  w ysiłku  i 
jeszcze m u się n ie u d aje?  Może nic z niego nie będzie? 
Może w  ogóle trzeba  zrezygnow ać ze spo rtu , pogodzić 
się , że je s t zw ykłym  d rw alem  i n ie spojrzeć ju ż  w ięcej 
na n a rty ?  G orące s tru m ien ie  żalu  i gniew u przep ływ ały  
przez jego  ro zk o ła tan ą  w yobraźn ię . Coś go p iekło  bo­
leśnie, coś go ran iło , a jed n ak  nie! — zaciskał aż do 
bólu  zęby. — P rzecież w  biegu p o tra fił z K rę ty m  n aw ią ­
zać w alkę, przecież od m om entu , gdy ten  go m inął, nie 
da ł się w yprzedzić an i o k rok. M usi spróbow ać skakać 
jakoś inaczej... tak , ja k  K ręty ... bez nerw ów ... bez tego 
p iekielnego ła d u n k u  zazdrości....

Z erw ał się, zab ra ł n a r ty  i pobiegł n a  skocznię. W o­
kół było  już  pusto , ludzie i zaw odnicy  rozeszli się już 
do dom u, pozostaw iając po sobie w ydep tany  śnieg i po- 
brużdżony  śladam i n a r t  zeskok. Od D unajca  •'om iędzy

sm rek i, h en  k u  w ierzchołkow i g rapy  czołgał się sina­
w y zm rok. S ilny  w ia tr  dął. od w schodu, kołysząc czu­
bam i d rzew  i n iosąc ze sobą łachy porw anągo  z ziemi 
śniegu. Ję d re k  w yszedł na rozbieg, p rzyp ią ł n a rty , spoj­
rza ł w  dół. O g arn ą ł go lęk. Skocznia w ydała m u się 
obca, n iep rzy jazna , i strom sza, niż zawsze. W ahał się 
— skoczyć, czy n ie  skoczyć. Ju ż  chciał odpinać n a rty , 
a le poczuł p ogardę  d la  sam ego siebie a — m usisz sk a­
kać  tchórzu! M usisz!

W ia tr  zaszum iał m u  w  uszach, pęd  pow ietrza w yci­
snął m u łzy z oczu, w  uszach .m u zadzw oniło... Ju ż  próg! 
W ybił się. Z daw ało  m u  się, że leci w  ja k ą ś  bezdenną 
o tch łań . W yciągnął się, rozłożył ręce i zaczął szybować, 
p ły n ą ł ta k  g ładko i lekko, ja k  n igdy do tej pory. P o ­
tem  pew nie w ylądow ał i n a  dole m achnął skróconą 
chrystian ię .

— To by ł d ob ry  skok! — pom yślał, odpinSjąc n a rty . — 
Szkoda, że Ł yszczarz n ie  widział... — P ierw szy  skok 
zachęcił go do dalszych. Dwa następ n e  udały  m u się je* 
szcze lepiej. S k ak a ł już  w zupełnej ciem ności. Nie mógł 
n aw et odróżnić p rogu skoczni, k tó ry  zlew ał się z ze­
skokiem  w  jedną, szarą w stęgę. P o  trzecim  skoku po­
w iedział sobie, że dość tego dobrego i poszedł do do­
m u. W racał w  zupełn ie  innym  nastro ju . W ew nętrzna 
radość zagłuszyła w szystk ie podszepty, zw ątp ien ia . G w i­
zdał n aw e t pod nosem  jak ąś  piosenkę.

Przez trzy  dn i w  Z akopanem  toczyła się w alk a  o ty ­
tu ł najlepszego ludow ego zespołu sportow ego P odhala. 
Do zim ow ej stolicy Po lsk i przyby li m łodzi G órale  i Gó­
ra lk i z licznych wsi podgórskich . D ziw na to była m ie­
szanina. Jedn i, jak  na  p rzyk ład  zespół z Ł opusznej, byli 
porządnie i jednakow o  u b ran i w  n a rc ia rsk ie  ub ran ia , 
d rudzy  jeździli jeszcze w góralsk ich  portkach .

(D alszy ciąg nastąpi)

R a d i o
P I Ą T E K  30 m a r c a  1951 r .
P r o g r a m  I :

5.00 p o c z .  a u d .  5.05 d z i e n n i k  5.10 a u d .  
d l a  w s i  5,20 k o n c e r t  5.58 s t a n  p o g o d y
6.00 p r o g r a m  6.10 w s z e c h n i c a  6.30 d z i e n ­
n i k  6,50 g i m n a s t y k a  7.00 m u z y k a  —
7.55 d z i e n n ik  8.01 k o n c e r t  p o p u l a r n y  —
8.55 a u d ,  s z k o l n a  9,20 m u z y k a  i a k t u ­
a l n o ś c i  9.50 D o m y  n a d  W is ła  10,10 a u d .  
d l a  p r z e d s z k o l i  10,30 m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a  10,50 i n f o r m a c j e  10.55 a u d .  s z k o l ­
n a  11.15 w i e ś  t a ń c z y  1 ś p i e w a  11,30 m i ­
n i a t u r y  f o i t e p i a n o w e  11.50 g ło s  m a j ą  
k o b i e t y  11,57 h e j n a ł  12.04 d z i e n n i k  — 
12.15 a r i e  i p i e ś n i  w ł o s k i e  12 30 a u d .  d l a  
w s i  12.45 n a  s w o j s k ą  n u t ę  15,25 p r o g r a m  
15,30 a u d .  d la  ś w i e t l i c  d z i e c .  15.50 m u ­
z y k a  16,00 d z i e n n i k  16,25 P o l s k a  m y ś l  
p o s t ę p o w a  '  16,40 k o m p o z y t o r  t y g o d n i a
17.00 l e k c j a  j ę z .  r o s y j s k i e g o  17,20 z k r a ­
j u  i z e  ś w i a t a  18.00 , , P r z e d p o l e “  — p o ­
w i e ś ć  18,20 m u z y k a  lu cT o w a 18,45 a u d .  
d l a  w s i  19,00 „ a r c y d z i e ł a  m u z y c z n e  s ą  
d l a  w s z y s t k i c h 14 19,30 m u z y k a  19.40 a u d .  
d l a  m lo tf z ie ż y  20,00 d z i e n n i k  20,30 k o n ­
c e r t  s y m f o n i c z n y  21,30 a u d .  B i u r a  S t u ­
d i ó w  21.40 w s z e c h n i c a  22,00 s t a n  p o g o d y  
22,02 m u z y k a  t a n e c z n a  22,30 r a d z i e c ­
k a  m u z y k a  k a m e r a l n a  23,00 o s t a t n i e  
w i a d o m o ś c i  23,10 p r o g r a m  n a  j u t r o  — 
23,17 h y m n .

P r o g r a m  I I :
5.00 p o c z .  a u d .  5,05 d z i e n n i k  5,10 a u d .  

d l a  w s i  5,20 k o n c e r t  5,50 s t a n  p o g o d y
6.00 d z i e n n ik -  6.05 g i m n a s t y k a  6,15 k o n ­
c e r t  6,45 p r o g r a m  6,50 m u z y k a  7.00 d z i e ń  
n i k  7,20 w s z e c h n i c a  7,40 m u z y k a  7,55 
d z i e n n ik  13,25 p r o g r a m  13,30 a u d  d l a  
k l .  I — I I  13,50 m u z y k a  14.30 a u d .  s z k o l ­
n a  14.50 m u z y k a  r o z i y w k o w a  15,30 a u d .  
d l a  ś w i e t l i c  d z i e c .  15,50 k o n c e r t  s o ­
l i s t ó w  16,25 z  m i a s t  i w s i  D . S i  16/45 
a u d .  d l a  d z i e c i  17,00 d z i e n n ik  17.05 r e ­
p o r t a ż  17,15 k o n c e r t  17,45 f e l i e t o n  18,00 
a u d .  o ś w i a t o w a  18,10 m u z y k a  18.45 k o ­
r e s p o n d e n c i  p i s z ą  18,50 a k t u a l n o ś c i  —
19.00 w s z e c h n i c a  19,2" k o n c e r t  20.00 d z i e ń  
n i k .  20,30 k o n c e r t  21,00 a u d .  d l a  J u g o ­
s ł a w i i  21,30 a u d .  w  j ę z .  f r a n c .  22,00 a u d .  
l i t e r a c k a  22,15 k o n c e r t  23.00 o s t a t n i o  
w d a d o m o ś c i  23,10 m u z y k a  s y m f o n i c z n a  
23,55 p r o g r a m  n a  J u t r o  00,2 h y m n .

R ed a k to r N acze lny ; STA NISŁA W  ZIEM AK. A dres  R ed ak c ji 1 W yd a w ­
n ic tw a: W rocław , u l. P odw ale  Ś w id n ick ie  26. Tel.i 51-00, 45-33, 40-21. 

W ydaw ca: Spółdz. W ydaw n.-O św latcsw a „C Z Y T E L N IK " W rocław

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j * :  S e k r e t a r *  r e d a k c j i  w  g o d z .  11— 12. R e d a k t o r  
N a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  I r o d y  1 p ł a t k i  12— 13. —  R e d a k c j a  r ę k o ­
p i s ó w  n i e  s w r a c a .  D r t i k  R S W  „ P R A S A ’* W r o c ł a w ,  F - 2 - 1 0 3 3 5

P R E N U M E R A T A i  i  p r z e s y ł k a  p o c i t o w ą i  m i e s i ę c z n i e  4 ,05  t l ,  k w a r ­
t a l n i e  12,15  z ł .  p ó ł r o c z n i e  24 ,30 i ł ,  r o c z n i e  48,60 zł.  P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j  w s z y s t k i e  p l a c .  p o c z t ,  o r a i  P P K  . , R u c b “ . K o n t o  P K O  V I I I — 1362.

Słowo

P OLANICA ZDRÓJ. W śliczne.) m iejscowości wypoczynkowej D ol­
nego Śląska — Polanicy-Zdroju, zamieszkała dwudziestka naj­

lepszych kolarzy polskich. Tu nasi kadrowicze przygotowują się do 
W ielkiego Wyścigu Pokoju na trasie  Praga—Warszawa.


